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Drożyzna.
Głód dokucz., K<ód boli. W starej hc- 

br sjszczyżnio j o l  nawid słowo, które mówi 
>} haóblu głodu*. Istotnie —  człowiek, 
Idóry głód cierpi, czuje się jakżeby pohań
biony. sJażeż —  lo lak mało mam udziału 
w tym wielkim i pełnym św jccic, i c  nn- 
v. cl marnego wyżywienia Ju utrzymania 
ycia t niego nic wydobywam*. To puniża. 

Trudno, rzeczywiście, wymacać od gło
dnego cJov .ic lca , ażeby sobie »j>okojhic 
:/.cdl do ziiObej {{łowy po rozum i .turał 
•ię, niejako głód sobie wyperewadować i 
wylłómaczyć. On jent głudny i pierwszy 
lepszy, klóry przed nim słoi i zaspokojenie 
(.ludnemu utrudnia lub go wręcz uniemo
żliwia, icst mu w rojji.m  śmiertelnym. G ło 
dna inatku głodnycn dzicri, która wpada 
<Io grejzlctni* z nui większą rozpacza, a 
i iilcbu nic nabywa, chociaż za ladą widzi 
go pełno, dla lego tylko, bo od niej żąda
ją kwoty, jakiej ona nasturczyć nic może, 
— ta nieszczęśliwa ma tka pnła niepoha
mowanie nienawiścią do tego ^grajzlcrnf- 
ka*. który w gruncie rzeczy najczęściej 
nic jest dużo bogatszy od mej. Ona biedna 
popełnia bolesną, ale zrozumiałą pomyłkę, 
a gdyby ona w lej chwili w przystępie ja- 
I iegoś chwilowego szalu z powodu dozna
nego rozczarowania popełniła coś (akie 
po, na co  ustawa karna m> nie /sad/n b y 
łoby nicgodziwośćią j.i z.i |<> potępić. Ona 
•ini spokoju ani rozwagi nic ma, ażeby 
mysią przebiedz cnłą drogą od bczpótrt 
jinici przyczyny swojej krzywdy do dalej 
'rżącego właściwego powodu.

Inaczej jednak rzecz się ma, kłedv 
dziennikarz siedzący przy biurku —  Zu 
zwyczaj nie wygłodzony —  Inb mówca 
przybywający na ludowe zgromadzenie z 
r/zygotowaną mową —  luŁuc najczęściej 
nic wygłodzony —  skierowuje nienawiść 
>woich głodnych czytelnkiów lub słucha- 
zy na bezpośrednią, dla wolnego oka 

widoczną przyczynę drożyzny* ukrywając 
wszclkicmi sztuczkami sofistyki właściwy 
i prawdziwy jej powód. Ten pisarz lub 
inowca popełnia fałszerstwo .wiadomic, 
i lem samem zbrodnię społeczną. Ukrywa
jąĉ  starannie właściwych winowajców du- 
ii- itn niejako a priori pełne rozgrzeszenie 
i usypia im sumienie, z drugiej struny wy- 
voluje, nieraz ze zbrodniczą premedyta- 

9yą, zamęt wśród społeczeństwa, k lóry 
rędzej czy później spowodować musi 
•nulnc dła wszystkich następstwm.

Nie mamy zamiaru polemizować z ta- 
kuni Jerzabkam i i Kunachakomi, cieszący
mi się znacznctn powodzeniem komedyon* 
tami n«j ostatnich osławionych zgrom idze- 
nłacłi ludowych w stolicy. Kołtun wiedeń
ski ma już swoją osobliwą psychikę, jemu 
właśnie takich >BKnkc)Mijj(crów«, takich 
kataryninr/y polizcbu, a nie innych. Przy 
"ich najle;:ioj się bawi, a im głupiej, tein 
'abaw tui j.

Chcielibyśmy raczej rozprawić się z 
u iZynii zawodowymi agil, torami unlyse- 

ickiini, którzy z pewnością wbrew wła- 
•emu przekonaniu, ciągle i bezustannie 

< .idowi nieuświadomionemu, względnie w 
polnej mierze w i n n e m u, bo ludowi wie- 

niaczemu wskazują na 2yda, jako ). dyną 
przyczynę drożyzny szalonej, rozgrzesza
jąc lem samem właściwych winowajców, 
których się przez to tylko zachęca do bez
granicznego egoizmu.

Zastrzegamy się z całą stanowczością 
Przeciw cwentualucmu zarzutowi, jako- 
oyśmy cłu iełi kryć i bronić paskarslwo 
żydowskie. Nas każde paskarslwo, czy  U) 
kandlarza, czy wieśniaka lub wielkiego 
P-ina Intyfundyów, równym przejmuje 
wstrętem i obrzydzeniem. 1)1* wszystkim 
Pzskarzy muszą być otw arte na oścież 
wrota — Urvminał.i Ale dla wszystkich, 
panowie, bez różnicy wyznania i narodo
wości i — stanu majątkowego. Ten nsj- 
obrzydniejszy typ nowoczesnych niebami 
stów. którzy z krwi łudzłei robią złoto, lob 

■ki' »a*n papier należy v/\ lepić bczwzglę- 
nie A ir  r d źr^dlal

Komunikaty sztabów generalnych.
W i e d e ń ,  3. sierpnia. Urzędowo 

donoszą!
Na weneckim Ironcic górskim li w* 

żywsza czynność polyc*ko*a.
Dnia 31. lipca poniósł śmierć noLa 

leruką n* południowym zachodzi* je
den z naszych najlepszych lotników 
bojowych nodpor. Linckc-Crawlord

W  Albfiaii zyskaliśmy także z obu 
stron górnego 1 )“vołi na terenie.

Szef sztabu gcncmlnerju, 
•

B e r l i n ,  3. sierpni*. BK. Biuro 
W olila donosi z wielkiej kwatery 
głównej.

ZACHODNIA WIDOWNIA BO JU i
i roni armii księcia Rupprccht.*
Nb południowy zachód od Ypern od

parliśmy wczoraj rąno silny angielwWi 
atak częściowy- Zresztą ograniczyła slą 
czynność Potyczhowa do wywiadów f 
chwilowo ożywiającego się ogni* 
artyleryjskiego.

Front armii oiatnU eldego następ* 
cy tronu!

W ielkie sukcesy armii g«n. pułk ▼. 
Bu«*hna w bitwie z 1. sierpnia przyczy
niły się do zupełnego udania rię prze
prowadzonych wzcora| ruchów. Na 

! naszym starym terenie bojowym spo
czywał do wczesnego ratta. na niektó
rych miejscach aż do godz. i ł .  rano- 
ogień nieprzyjacielski *j arlyleryi. Nie
przyjacielskie oddziały piechoty i ar- 
lylcryi posuwały sic tylko z wahaui*ra 
i ostrożnie za n.szymi cofającymi sfę 
wojrkam iz przrdpćl. W  walce drobne; 
zadaliśmy nieprzyjacielowi znaczne 
ałraty.

W  Szampanii wzięliśmy w zw jcię- 
skiclr walkach n* fo'.nocny zachód od 
Souain około 100 jeńców.

Por. Udet odniósł 4 !., 42. i 13 zwy
cięstwo w powiełrzu- por. br. Rir.hl- 
Richłhoten 31. i 32, wicesicrźant 
Thom 26.

Pierwszy generat-kwalernuslrz; 
I.tiD EN D O PFF,

•planowo. ■ 7.yr'. r *  terenie i NUwps* 
' t y l k o  hftjłanji boz znaczenia dla wynikd 
|wojny. Je * tc j im v  j.ik j ptzedt^n* polńj wia*
( | y . -

Cu biki syalek p p m f  v tOndeji- 
^bnip, klóry z*brał g m>fę^ioic ch'ei\Iit 

Pełni’ s łj w y  czyi,iy *»0 jsl( t oświaęlćftył n«- 
ilępi.ie:

Do \*ncrv! ;.nO’v p. zwsv-_z.-.iłv tłę 
I wojska ’t s/c pc dobiic s/. bko i^k do 
cz.irnytli I łauenzów. Mnsuli oni pr.'on'a- 

! wiś wielu i:u swycli !»fc!*i |>i/cJ nasześm po- 
zyceftmi. Mvśmv ms, icdnak nbcbod/.iłi bat- 

jdziCj oszc/ędt:ie / n^s/stm żołnie* uroi 
T» okoliczność i wzgląd na dowóz wyły- 
n.'l\ ni nasze zarz?,(l»cnia. P,r/.«niciliś?ay 
w lk e  na l«rcri rftmyśluiejszr. ażeby we,|- 
»kon: ułatwić walkę o warunki życiowe e t 
pomocą lepizcgo dowozu. Pi»;|uie»ny wszy
scy Paleju. i»Ic tiitisi lo być pokoi Toporo
wy i będzie rum, o czem jesteśmy »ifni« 
przekonani*.

Cel'i powody odwrotu 
niemieckiego*

Berlin, 3. sierpnia. BfC. Gcncr«ł Luden- 
dorfł wywodził w rozmowie z kilku »pi»- 
wozdawcaini niemieckich pism, co nastę
puje: Tym razem nie udul się nasz stra
tegiczny plan ut*kowy. i)gianicz>l on się 
do taktycznego sukcesu. Nieprzyjaciel wy. 
mknął się nain 15. lipca- następnie przerw a
liśmy już 16 li|»cn wieczorem cpciacyc. — 
Sialem n«szem dążenietn jest przerywać 
przedsięwzięcie, o ilcby siewku nic siata w 
korzystnym stosunku do ofiar. Uważam 
zn s *ó j najpiciwszy obowiązek oszczę
dzać krew i siłę naszych żolnicizy.

O generale Fochu powiedzjnł t ud'n- 
dorfl Pl-̂ n jego dążył bez wątpienia do od
cięcia naszego młcpn łukti frontowego na 
południc od Aisny przez przełamanie na 
skrzydle, ale wobec wybitnego kierowni
ctwa 1. i 9. nrmii było to zupełnie wykluczo
nym. Z a-skicni z 18. I lipca liczyliśmy się 
i byliśmy przygotowani. Nicprzyjociel po--  
uiósł bardzo ciękżic -trafy, wskutek któ
rych jrgo poetki w Amerykanach i nfry- 
kańskich ludach pomocniczych, których nic 
możemy niedoceniać, odniosły dotkliwe 
-lr-ly . Dnia 19. lipca w południe byliśmy 
już zupełnie panami syftiacyi i pozostanie* 
oty nimi rrawdopodobnie nadal. Upuszczo
ny Uren pozostawiamy nieprzyiacielowf

A gdzie jest źródło drożyzny?
Nic chcemy pisać naukowego trakta

tu o infiacyi golowki, o dcwaludcyi walu
ty i ty mp idobnych docickidacnh Chcemy 
tylko stwierdzić lo, co bez szerokich « y- 
wodów pojm uje każdy rozum orosly. 
W szelką cenę wszyslk/cgo, bez wyjątku, 
co fest dla iyc/o ootrzebne, ustala pierw* 
szy producent be rrdukh środków 
żywności. Podług ceny zboża i innych pro
duktów rolnych reguluje się cena wszyst
kich innych artykułów do życia potrze
bnych.

Kto zaś rozporządza produktami rol
nymi? K<o jetl właścicielem zboża, zie
mniaków, owoców strączkow ych, jaj, ma
sła, tuleka I t. d.? 2vd ich nie mu, bo jego 
oi I blisko dwudziesto wieków do roli się 
nie dopuściło. A ki rd rdz na kopć lat 2vd 
pragnie osiąsć na roli i nabywa kawałek 
ziemi na wlrsność, wszczyna się od pra
wicy do lewicy ohydny krzyk. »W obce 
ręcel* Ja k b y  len 2yd jeszcze nic nabył od 
tysiąca lat prawa obywatelstwa na le j zle 
mi, do której on więcej jest przywiązany, 
n li niejeden z tych krzykaczy, którzy z 
furyą klątwą na -zdrajcę*, k lórj śmiał Ży
dowi sprzedać i/mat świętej ziemi.

Nie! 2ydzi nie rozporządzają zbożem 
a tern samem oni nic rebią drożyzny.

Jeże li »pan na kluczu* sprzedaje cc- 
tnoi meiryc/ny pszenicy c/y nuwel żyta 
za 600* 800 koi., podczas gdy cztery lala 
tranu brał za !ę  samą ilość Itr—20 kor., 1  ̂
on sobie obrywa »zysk« jakich marnych 
4000 od sta — słowami: c z t e r e c h  t y 
s i ę c y  od sta! — A Mrdu żydowrki han
dlarz dorzuca do |/»ao 7y«ku jrszcze swój

>ticzciwy< z aro b ek  jak ich  20 proc.,  to  j e 
dnak w łaściw ą drożyznę w yw oła ł n ic on, 
ty lk o  pan roli. 1 la k  idzie sm utna z a b a w a  
dale j.  C h ło p k a ,  k tó ra  za juju p o b ie ra  8 0  h, 
za k tó re  e h łe ry  la la  (emu hra la  4 - 6  h a l , 
z a ra b ia  - -  p in szę  sobie dokładnie wyli 
c z y ć  w y so k o ść  le g o  -zaro b k u -.

Trzeba się tylko przypatrzę* lub przy
słuchać bliżej (emu, t o  się dzieje w kraju 
wyłącznie rolniczym, n. p, na Węgrzech. 
Tam już formalnie nie wiedzą, co z pienfr.- 
dzml por/ą*, dni gdz!r je podziać. Obli- 
cren.,, żc panowie Węgrzy na samem wi
nie w i oku I9 i7 . t zarobili* pełne dwa mi
liardy koron. Z lego można się bez trudu 
doliczyć. Ib tam zarabiano na pszenicy, 
życie i l. d. Wzięliśmy p rzykład  Z W ęgier, 
bo on jest istotnie jaskrawy. Ais i u nas 
zyski n|c były rkromne. A kio te zyski po
tworne płact? Mieszczanin — 2yd i nieżyd. 
Płaci i głoduje.

T o jes t  cz y c la  pr&wdj o droźyżnie.
P ow lerz.am v: nic bronim y p ask arza-

2 y d a .  .M r o sk a rż a m y  tych, k lu rz y .  rzu ka- 
jąc i w sk azu jąc  w żyd/ie  kozł.i o fiarnego  
u s y d f i ,i\ .u m ien ie  tych. k tórzy  drożyznę 
robią. »2 yd-lichwiaT/u dziś iu l r i c  j^sł w ła 
śc iw e zestaw ien ie .  O bszarnik lichwiurz, 
ro ln ik-lichw iurz  —  o lo .  co  o k reś la  p r a w 
dziwie o b c c r ą  syt^tac^^ spo^rczną,

I Uf trzeba wofać luk głośno, ażeby lo 
wszyscy słyszeli: Dosyć ńti z-braliścic pa- 
preru. Nfechat '•hoctaź v  p‘ąfym m|<u woj
ny ustanie szalona gonitwa 7a picnindzmi 
Trochę mniej łych »uczciwyi.h< zarobków, 
a trochę w ięcej ludzi po miastach n siy o ę- 
nych położy tię »p •* i ticch ę mniej dzieci 
będzie słabym 4 ło?*-ni rzło^hać —  z ó/><fti.

Obszar zdobvty prze i  
mocarstwa centralne
Berlin. 3. sierpnia. BK, Biuro W olfft. 

Mocarstwm centralne obsadziły od początku 
wolny 770 u00 kilometrów k<*sdr. nłeorzyfŁ- 
ciclsklego terenu. N*̂  s»mym wschodzie 
wpadło w ręce mocarstw centralnych 
wskutek operacji kolo Tarnopola. Ryg1, t 
OzyPi, tudzież w marszu w lulvm i raireu 
|9|8, o ile stę bi nic odnosi do terenów hi* 
dów granicznych, przeszło 176000 k^l Pw. 
We Włoszocli uwolniła 12. bitwa rad Soczą 
w pażdzicrniliu i listopadzie 1917 — 2311 
! i! kwj-̂ dr. ałistry;,tk*ego terenu od nirpfzy 
jscic ja  i opiócz lvgo dida im d -̂ic kwiłtw,ce 
piowincyc z I200G kil. kwadr, powtcrżcnfll 
W obec lego zysku na terenie- t. j. 770.^0^ 
l.il. kw.idr jes*. 2039 kil. kwudr. r*> *łro» e 
przytuicrz.d.

Ofiary łodzi podwodnych.
B e r l i n .  3 fierpnla BK 11’rzęrtńiro.) 

Koło /acno 1n|c:if» wjjbr/ozn Anglii -.fitoplffl 
nasze lo Izie podardie 2O0Orj ton brultę.

Sprawy rpsyjcfcla*
UFieika bitwa miedzy Czachami i bolszewk 

kami.

ftcilin- 3. sierpni i. Tel. wł «Drutach* 
Tageszeilung- donosi z Bernd bzw„: W ojęo* 
Iłcy na pótnof od Ufy toczy się w|clk< brt*a 
między «< jskami czerwonej armii i Czacho 
słowakarai.

Tłrb c/k* ambasadorów koalicyjnych.
Haksioglofs, 3 sierpnia Tal wł Amba- 

s*dorowi< koalicyjni zawjj-iomilli rząd ao* 
wietów, źe cruszczaja Wołogdę.

Pochód AagtłkOw aa północy.
Moskwa, f sierpnia. BK. WadtuŁ om i 

Jowego dc-nirsicnia cbs«dziJL Wrzorat Ao* 
glicy r *tuege miejscowość, leżąc* nad jeskf 
rem tej samej na/wy w odłrgłoąci 150

jwiorsl n* z*.* k< d od \rchańgiefslŁi. Je« t 
I wielki br^tęp Anglików w Urr pochodzić no 
lArchengebk-

Anglicy rdoby^reją A n lu s ; d , k

M o s k w a .  2  sierpnie BK > kk v śa 11
doiMisi. >e Acpi ru o jtize ju-ają ArduwotęMś 
z krą/ownikow i dmkuią nŁsięou ąm ->de- 
7w«: ,'BrinnPt m.Meykfłt*i kaoftału otfrub 
kiwają A icM ngbsk sowjaMw ą  js iw m ^  
wohj ruwttlcs 4 łi .r tn  lotootahan Jhom^iu 
jeżeli nie zniszcrjnjj otddałow cnCbo-flw 
wackktj j| j?ju cnoł^dił



Sit. s . R o k i.

O w e *  M  CichkorM wyaudł z Moskwy.
Ki j ów,  la icrpnla. BK. Dalsze pncsłs- 

jcniwanla mo.dercy generała Elchho.na stwler- 
ILrs. rwląrck * żywiołami tnożklcwsklemt. 
Rilka 0Mb. klórc można posądzać do pr»y- 
należności do rp skowo.w, przya; osiowano

iw ril  wMwf KomcM 
• bolszewikami.

\t I /so d y , 3. sierpni*. BK. Reuter. W«- 
dług telegramu t Petersburga w ręcz-' amc- 
ryk ■deki konsul generalny rządowi Sowje- 
lo -  notą. w które) uświadczono, że niema 
powodu do przypuszczania, ta  ogólna sytua 
oya polityczna zmieniła się wskutek wy* 
l«.rdr zastępców dyplomatycznych koalicył 
ę  Wotogdy. Angielald przedstawiciel dyplo
matyczny, łrancuzkl i włoski konsul gene
ralny mieli zamiar porostanla w Moskwie 
dotąd* dopóki mogą korzystać z przywile
jów, do jakich mają prwwo na mocy twych 
urzędów, Prz.-d< wszystkimi co się t y c z y  
bezpośredniego stosunku zc swymi rząda
mi.

Pieniądz nie śmierdzi-
No wy  Yor k ,  2. sierpnia. BK. Kurator 

fiad nieprzyjacielską własnością, Palmer, o- 
gwfbdcziH, tc  w llpcu skonfiskowano za orze- 
•zło pół miliona nleprzyJactcsKlcj własności, 

fZ  pleni joty uzyskanych z konfiskaty sioźono 
'lu t 43 mllionu 970 tysięcy dolarów na poty cz
a t  wojenną. Na następną potyczką wo|enną 
rzeka już 2,808.000 dolarów

t —r |
trlendya otrzyma neme 

rnfn no wolnie*
R o t t e r d a m ,  2 sierpnia. BK. Prasa 

tfMieiska donosi, te  Lloyd George przyrzekł 
unwnisiow w zuinian za popieranie go w Izbie 
gmin, te  nie unie -łc bil u o homeru|te (przed- 
łożeniu o samorządzie) dla ir;andul przed 
końcem wojny.

Proces Mateyeao.
P a  r y t .  2. sierpnia. BK. Centrali roku- 

rator Mrnron oświadczy! w swym wywodzie 
końcowym, te  Malwy nie jest zdra|cą I nic 
można go porównywać z Bolo lub Duwalem. 
Prokurator nie podtrzymuje dl i lego oskar
żenia o zdiadf. Lecz w |cgo oczach fest 
Mmlwy odpowiedziami) za bunty w armii, spo
wodowane propagandą pacyfistyczną Oprócz 
,1000 udzielał Malwy wsparć d;a pisma Bonnct 
luuge i dla Almareydy. Jest więc współwin
nym Almaieydy. — Ciąg dalszy rozprawił w 
naat. dniach.

Prśedw toayl errześnlowe! 
parlamentu.

B  l«dtń, 3. sierpnia. Nieliczni parlamen 
lairyśct, jacy jeszcze są w Wiedniu, oma
wiają sprawą zapowiadanej krótkiej sesyi 
wrześniowej i wyrażają zdanie, te  prawdo
podobnie do niej nie dojdzie z powodu opo- 
ryn j. -grsryurzy, którzy wolą za|mow>ć się 
w tym terminie pracami rolnemi. niś pnrl>-

men tamami i energicznie zaoponują Przeriw  
rak wczesnej s«syi. Opór agrtryuezy nie dał
by alf przezwyciężyć, ponieważ ma{ą więk
szość w Izbie.

zeprtyslataala woanrcU
HrinltMw.

W i e d e ń ,  3. sierpnia. BK. Cesurz za
przysiągł wczoral nowo mianowanycli mini
strów Gałecklpgu i Madcyakiego, poczęto 
przyjął ich nas pccyalnem posłuchaniu Nadto 
przyjął ceyarz na por łachaniu prezydrflls jni- 
nistrów dra łlussarka, ambara to t  itr. fąmow- 
skiego 1 był. ministrów Cwiklńs-it-go i Twar
dowskiego. •

Katastrofa kolalowa pod 
Bnamooaztem.

Budapeszt 3. sierpnia. Teł. .wł. Dziś 
przedpołudniem zdarzyła sią niedaleko Bu
dapesztu katr.strofa kolejowa z szeregiem 
ofiar. Kilka kobiet wiejskich, zdąi-jącycb  
do Budapesztu i nie mogących sią dostać do 
pociągu, obeszło pociąg i próbowało wejść 
z przeciwnej strony do niego. Nie zauważy
ły nadjeżdżającego drugiego pociągu, który 
wjocha! między nic. 5  z nieb zostało na 
miejscu zabitych, 9  jest cłążko rannych.

Komunikaty koalloi.
FRANCY A.

Wi e d e ń ,  3. sierpnia. BK. Wojenna 
kwatera prasown: Sprawozdani, a c « k 'c ;o  
sztabu generalnego z dnia 2. aiu pula po
południu : Podczas nocy putzyn l j w  ska tian- 
cuskle dalsze postępy na północ od Mamy. 
'Ataki wykonane od 2 dni prze zna«*c wolska 
ora zwo|ska sprzymleronc na froncie na pół. 
noc od Mfonijj, odniosły zuprt,y sukces. Z 
powodu zderzeń na cale) Tfnil zostali Nlemq) 
zmuszeni opóiclć ló^ycyą obro tną któ*ą wy
brali między Fcrrc m  Tn.dcnols I Ville en 
Tardenois I przyśpieszyć odwrót. Na nar tym 
lewem skrzydle wktotznły wolska do Solsro ts. 
Dale jna południc pizckrocztli rzekę Cr f c  
w całym biegu. W centrum" na ptfluoc od 
rzeki ł Jurcg poszliśmy znacznie naprzód. Ptzc- 
krocjnjllśmy 'Arcy I wdarliśmy *<ę do law Dob. 
Dnie) na wschód lest Conlangc!, 9 kilometry 
na północ od łasu Mfcwiicrs, w nnswu post-i- 
danhi. Na uaszem prawem skrzydh jest Gou- 
rencourt. Vł|lcrr.-'Agron I Vll?e en Tardenols 
w naszem posiadanki. Na lei części frontu 
posunęliśmy nasze linie o prawie 8  kilome
trów na północ od gościńca Dorni nns-Rełms. 
Między rzekami Ardre i Vcrl" obssddllśmy 
Gueuks i Tbi|iolse. *

WŁOCHY.
Wi e d e ń ,  3. aic/pnie BK. Wujcnna 

kwotera prasowa: Sprawozdanie włoskie*© 
sztabu gciicrnlueio z dnia 2. sierpnia. Na 
całym froncie rlaba wryta obu ariylcrul. W  
kotlinie 'Alano nadciały nasze przednie p i*  
trole w fpoadb skuteczny na linie drobnicj- 
szyc liiiMp.zt||nckt«kich poste anków, zadały 
nieprzyjacielowi straty i przyprowadziły ki ku 
jeńców, zmuszając resztę nłe,n. jjacłoł do od- 
wrotu. 6 samolotów i Jeden balon na uwięzi 
zostały zestrzelone w walkach powietrznych

ALBANIA.
Podczas dni ostatni:h nie było dziel iń 

bojowych na wyrżniętych lalach] Nasze wojsk# 
zabezpieczając* poszły w kilku punlrtoch na
przód «ta jinie njep^yjodeishie w swiącku 
z  naareml akcyami wzmocnNląceml. W  dnki 
wuorbjszym zostały w krwawy sposób od
działy wywiadowcze ctyarte pfsez nasse fot- 
poczty t noiustawiły o oficerów I 82 żohilci<u 
w naszych rękach.

1 Bad vStanu.
Na posfidzohiu Rady Sianu 29. u. m. 

ie,zwinęły sią rozprawy nad apiawą chełm
ską. Zagaiła jc krótka interpeUcya W . hr. 
Rostworowskiego, dotycząc* faktu wymia
ny lałlbkacyi traktatu brzeskiego, po«zem 
przemawiali jeszcze w tym przedmiocie: 
obrońca spr*wy eh«łmskiaj w Dumach ro
syjskich, p. Parczewski* oraz p. Simon. W  
imieniu rządu udzielił wyjaśnień dyrek*or 
departameulu stanu, ks. Janusz Radziwiłł. 
Wreszcie przemówił przedstawiciel wło
ściański, p. Wojd*.

Wicemarszałek Rady Stanu p. S. Bą- 
dzyński przemówi! m. in.«

Traktai brzeski jest i«k swoisty* iż hi- 
»lory u prawa międzynarodowego bądzie 
miała wiele w przyszłości z nim do czynie
nia, aby jego sens i znaczenie w odpowied
nich miejscach prawodawstwa międzynaro
dowego umieścić. Sens tego traktatu* punkt 
jego wyjścia jest utrwaleniem pewnych sto- 
sunkó* pomiędzy państwem, jeszcze wła
ściwie nie islnlsjącem, a Niemcami, które 
nigdy wojny z Ukrainą nic prowadziły* przy 
czem oderwano od Polski jej żywotną cząść 
nic pytając o jej zdani*...

Ti zeba sią liczyć z tetn, i f  zarówno w 
Niemczech jak i* niestety, tu u nas, spotyka 
się Iwierdzenie, że sposób załatwienia spra
wy polskiej w Brześciu Litewskim pozosta
wał w związku ze stosunkiem Poiiln do Nie 
tniec, jaki sią wytworzy! podczas okupacyi 
niemieckiej. Otóż śmiem ł*mu kMegorycz 
nie zaprzeczyć i przytoczy panom aowody, 
klórc zdaje mi sią łatwiej przekonają ich e 
słuszności moich stów.

Związku tc dwie rzeczy zupełnie ze so
bą nie niaią. Sprawa oderwania Chełm 
szezyzny była od dnwfcn dawna w pewnym 
kierunku zadecydowana.

.Musimy sią cofnąć do momcnlu, ki*dy 
la sprawa była na rosyjskim warsztacie o- 
'nawiana. Gdy Rosya gub chełmską wydzie 
lała, miał* pomocniczą kompanią w  pismach 
niemieckich z tego samego obozu* który |>ią 
ino kładzie na pewne tony polityki niemiec 
kie). Była to kampania pomocnieza, idąca 
na rąką Rosyi i popierająca oderwanie 
Chełmszczyzny.

To są rzeczy dawne* *Ie mamy i rzeczy 
bliższe. Do tych rzeczy bliższych zaliczamy 
ten iakt, źc gdy w i.r*łeni Króles-wie nadawy 
czujnie szyblco organizowały sią zarządy 
cywilne, prawie ściśle zatrzymały s<ą na 
granicy gub. chełmskiej a zatrzymały sią w 
roku 1915. To wicie mowi.

Czyim interesom odpowiada sposób za- 
łalwienk sprawy chełmskiej przez traktat 
brzeski7

Mamy w ostatnich dni>ch wystąpienie
b. Ktistryaćkiego ministra spraw zagranlct- 
n y jr. z którego ust padły siow t: ■•Pogląd, 
śu Polaka, posiadająca nie całą gub. chełu.. 
ską lecz lylkc cząść jaj. nic jest -zdolną de 
tycia, jast całkowicie dowolny.. To chart, 
kteryzuje metodę przystąpienia do sprawy 
metodą człowieka* który prawdopodobni! 
był zapatrzony w io  innego, aniżeli w ży. 
wuttiF interesa A ustryi

Gdzie wspólnoty traktatu brzeskiego z 
żywotnymi interesami Auslryf można się 
dopatrzyć, tego chyba świat nie odkryje.

Sposób załatwienia w Brześciu ópiaw 
polskich jest wynikam pewnych specyal- 
nyeh metod działania politycznego, które 
stoją w środku Ideologicznych zapasów 
rządu.

Wyniki wojny (rudne są do przewidze
nia, Możemy jednak bez obawy powiedzieć, 
źe czekają nas dwie ewentualności: albo u- 
legniemy przemocy, albo t«ż tc stosunki o* 
łożą się w myśl wipólcu aryĄ dążeń ideo
wych.

Kh tle przemocy sąsiedzi nasi spotkają 
u nas zawsze opór.

Pizytącsenk* południowych powiatów 
Chełmszczyzny do gen.-gubei n. łabet- 

sldcgo.
Nn w Ulnicni posiedzeniu Rndy Stann 

d ożj ł ks. R a d ż i w i 11 (mienieni rządu pul 
skłegu następujące oświadczenie:

Zostaliśmy olieyalnie ^uwiadomieni że 
południowe powiaty, które są admini»‘-ro* 
wane przez zarząd wojskow y sustrow ągier- 
akt i które doiychcz.is tylko pod wzglądem 
militarnym zależały od gcn.-gub. lubelskie
go z rcczątkiem  roku gospodarczego przy
szłego, to znaczy już od 1. sierpnia, czyli 
za parą dni przejdą *akże co do zarzadu cy
wilnego i gospodarczego, wyłącznic pod ad- 
ministracyę gcn.-gub. lubelskiego.

ze ŚWIATA.
—  Np|p loósl a  s o f  o s . W ę sicritii  w ioli lei 

ikarbu  u d tlilll  pozwoleń** na w prow adzania t  
Szwa|earyi 200  ty a łtcy  p i  s  l u  t  z a  k. f d y t  iak je* 
d tn  zw iązek w ągioriki ren donkSal, u ty w aią  w a ft-  
raet, ubogich p a p i e r u  g a z a t o w a g o  zareltt 
piatułzok

—  0  i t ś o w i l i  a tk o lą  ludow ą a a  U k rafsia . 
Na wAzochuKraiiiikim kongraaia d am okralY «<no-ty- 
d ow ali :b n au czy cieli, k tó ry  niedaw no odbył alę w 
K ijow ie, uchw alono n a łtąn u iące  rezofucye ndno- 
ta le  do norinalnaf Sydowaftlef azkoky ludow ej:

1. Szkoli nie pow inna bYĆ tz k o lą  aiów , c  - « -  
lam  dania |ak najw ięcej w iad om oici. nla pow tnna 
•obie też  p c .U w ić  zad ań ,a  i c i i la  u ty llta iy a ty cz se  
I nia pow inna b yć rozdzielona na w jadom otel ży- 
dow akie i ogólne, fak to  d olych ezaa m iało m lejacc  
lecz  pow inna b yć p ow azach no-hu raan itam ą.

2 . W y ch ow an ie  m a noaić ch a ra k te r  ao cy atn f. 
tak  co  do eatu iak eo do Środków.

3. S zkoła pow inoa b yć organ, zola zw iązana a 
otoczen iem  narodow em  d zieck a . Nie pow inna o a a  
ataw lać żadnych poaluiatów  o arod ow lcn la .

4 . Jeży k iem  w ykładow ym  dla w azyatkich  
przndm iotów  przedm iotów  i we w azyatkich k la 
ta c h  powinien b yć żydow tk i.

9 . J ą i y k  k raJoi»7 należy u czy ć w lej m ierze  
o  ils p abzitbeym  i n l  do codziennego pożycia z nle- 
sydow eką ludnosolą k raju .

6 . Języ k  bebrajakł ma być nauczany pneząwary 
od wytazai klaey początkujące!.

7 . W y rb o w an ie  religijnie m e pow inno w tzkole  
b y ć uw tględnlane.

M C M .

W osrodsie.
(Nowela.)

Ddkońesenie.
—  Nie* klną sią na w uystko. że (ego 

wteeecytu nie dostąpi pan; —  odpowie- 
4stała ctemprądzej i uciekła do drugiego 
pokoiu.

. Prseląkłe sią wtedy nawel bardzo, ->- 
p i i i c l t l  nie powinien był tią tak odezwać 
bet żadnego wstępu. Jakże mógł był nawet 
tądać, by dała mu sią pocałować? Co za 
beieSelni ludzie, co  ze śmtalcy, ci brune- 
ełl A czasem teki wygląda lak lrus.a, ieer 

jrzy w pewne} chwili, io aż dreszcz 
przejozle po ciele i w sercu tak cl sią tlu- 
ctt,-...

Później, przy spotkaniu, rzekła doń:
— Doprawdy, gniewam sią na pana..
On zaś - -  czy dacte wiarą? — nawet

nie poczerwieniał ł odparł:
— Nie selerze temu.
Strasznie pewny siebie i bezczelny 

człowiek! Pomyślała sobie wledy: »Jak to

dobrze, że teraz nie zobaczy słą z nim 
długo li

Poczem przyjechała tutaj* do mają- 
leci ku swej przyjaciółki Idy. 2. Idą prowa
dziła wiele serdecznych sporów o najroz
maitszych rzeczach. Ale ida bvła bardzo 
dziwną, i nic zupełnie sią tej podobała. Ida. 
raz, naprzykład, rzekła: »rocałunek, to nie 
tylko że nie |est rzecz wstrętna, ale nawet 
jest to coś wprost boskiego! W ierz ml. Ja  
tem eałuię mężczyźni* A gdy spytała |ą. 
ile razy doświadczyła tego na M »l«, to ta 
odparła:

—  Ile razy? Napewno nła zliczyła
bym! ...

Płef — pomyślała panna MIml — jakt 
gust mają niektórzy ittdzłe!

Tu we wsi. chwała Bogu, izuję stę zu
pełnie spokojną od natarczysroścł męż
czyzn. Ale razu pewnego Aksel zjawił sią 
w majątku. Jak  sią okazało, jest on bli
skim kolegą kreta Idy.

Panna Mimi ukłoniła mu uią chłodno 
i ohoiątnte, on zaś podał iej ręką 1 podztą- 
kow ii za ostatnie widzenie ale. Jednakże* 
gdy mu odperła złośliwie: >Niema za co,

panlel* —  to trochę poczerwieniał.,.. M y
śląc o tej trafnej odpowiedzi, czuła swóf 
tryumf nad nim,

Odtąd wszystko szło tali samo, jek 
zimą w mieście: zawsze bywali razem, po
nieważ było to im przyjemne, a wczoraj, 
wczoraj -  okropny wypadek stał atą po 
raz wtóry.

W  majątku urządzono proszony obiad. 
Wszyscy okoliczni obywatele przybyli w 
powozach. Było mnóstwo młodzieży płci 
obofga. Przy stole bawiono sią wyśmieni
cie, Mimi. naturalnie, siedziała obok Aksc 
la. Żartowali sobie eo niemiara z różnych 
vpań« nkoHc>nych. które przybyły w dc- 
coltraeh, te biedaczki myślały, że tak iest 
przyjęte w sferach wfelkoświatowycht Żar
towali z wielu innych rzeczyf Następnie, 
gdy w ogrodzie na werandzie podano ka
wą —  Aksel wyszedł wraz Z nią lach, ona 
Zirr.wu przebrała miarą w winie!) —- i na 
alet, między krzakami leszczyny poprosił 
ją o  całusa... Ale tą razą jut panna Mim! 
nic stchórzyła, i odparła wręcz;

—  Pańskie prośby o całusa są zupełnie 
bezcelowe. Nłe dobije sią pan niczego!

On zaś odparł:
—  Nioch ilę pani więcej Uczy ze sto* 

wami, panno Mimrl Pani jest nieostroiaąl
Czyżby ona duwraway była nieostro

żną? Co on chciał przei to  powiedzieć? 
Chciałaby bardzo to wiedzieć. Aeh, iacy  
ci meżczyżni są zagadkowi!

kanna Mimi siedziała i rorm rślaia o 
Rwcm zdruzgotanem życiu miodem, w  któ- 
rem nie było miłości. Naraz poczuła n i  
swej szyjce czyjś oddech gorący I nic zdą
żyła nawet obrócić się, gdy n a m  ujrzała

Erzed sobą śmiejącą Mą twarz Akscla. 
i.eiałt, krzyknąć, ale usta zamknął jej —  

r*ału»' i
Zbyt oszołomiona, aby wpaść w zfosć 

na niego, drżała tylko, płakała i otrząsała1 
sią, jak młody kociak On zaś siedział to 
bie s po wojnie obok niej na ławce i mówi*:,

—  W czoraj pani byle nieoetrożna,

Eannn Mimi. Pani powiedział*/ że zupełnie 
•zeelowem jest prosić panią c> całusa. Ta  

też doszedłem dc przekonania] że nsjleplei 
-w cale nic prosić....

Tłóin. J .  M,



S ir  1 >NOWY DZIENNIK.

Wielka katastrofa kolejowa koło 
Oświęcimia.

MleJsca katastrofy: 
Most nadwiślański.
Telefonem od naszego korespondenta.)

Oświęcim* 3. sierpnia, 6, rano. Między 
a 4. nad ranem zdarzyła się wielka ka- 

atiroffl kolejowa między Chełmkiem a O- 
;więcimicm. Pociąg ciężarowo-osobowy 
Nr. 62. jadący z Krakowa, wjechał na dru
gi pociąg ciężarowy Nr. 76, stojący n aJ 
mostem. Cztery wagony pociągu osobowe
go zostały oderwane i wpadły do Wisły 
Trzy Inne zawisły w powietrzu. Dotych
czas nie można jeszcze było skonstatować 
liczby ofiar i rannych.

Namlelicu katastrofy
{Telefonem od naszego ipccyatnio na ndej 
sce katastrofy wysianego korespondenta.)

Korespondentowi waszemu udało się 
wespół z pctsonalcm kolejowym dostać sie 
na miejsce katastrofy. Ju ż z daleka przed 
stawia sir przerażający widok. Kilka wa 
jjnnów *a1anvch wV*nko wodą, *u i ówdzie 
widać koła, kawałki dachu, a z rumowiska 
wagonów wyciągnięta ręka ludzka. Po
przez luk mostowy przewisają trzy spięt 
rznne wagony.

Przebiofl katastrofy.
Od naocznych świadków udało mi się 

zebrać następujące dane o przebiegu ka- 
•strofy: Między 3. a 4. nad ranem przcjc- 
■ hoł przestrzeń Chcłmck-Oświęcim podag 
ciężarowy !er. 76, jadący i  Krakowa. Po
nieważ ostatnia Wfkazów'ko nad mostem 
•ygnslizowann była n a  z a t r z y m a n i e  
sic.  stanął ten pociąg na tem miejscu. O- 
ilalnic jego wagony stały i m  moście. 
Wkrótce potem miał przcicciiać pr/cz ten 
urn tor mieszany pociąg ciężarowo-nsob., 
te? w kierunku do Oświęcimia. Pierwszy 
'ir.iznik przed mostem sygnalizował do 

| Chełmka i do swego sąsiada w kierunku 
4o Oświęcimia, te  tor jest wolny. Z Cheł
mka więc wypuszczono pociąg. Natomiast 

I drugi strażnik, obok którego stal pierwszy 
pociąg, odpowiedział natychmiast, żc prze 
cie tor jest zajęty, a l e  t o j u i b y ł o z  a - 
• o i  n o . Sygnały elektryczne wskazywa- 
y na tor wolny. Pierwszy strażnik próbo

wał pono dać sygnał na całej przcs>rzcni 
zatrzymania pociągów, ale i to nie potno* 
slo. Pociąg ciężarowo-osobowy Nr. 62. 
przejechał pierwszą strażnicę, pęd/.ąc pci- 
nn parą w kierunku mostu. Z powodu nocy 

li z powodu Zakrętu toru kolejowego w 
miejscu, jakoteż z powodu wysokiego łuku 

I mostowego, nie mógł maszynista z pociągu 
Dsuważyć ostatnich wagonów pociągu sto- 
lięccgo jeszcze nad mostem, natomiast do
skonale widział z daleka sygnał elekt rycz* 
lnv przy drugiej strażnicy wskn/ujący na

\mmmmmmmam— mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm

tor wolny. Nic nie przeczuwając, prowa 
dził maszynista swój pociąg, gdy nagle już 
na moście zobaczył stojące na tym samym 
torzc wagony. Żory en to wał sie natych
miast i użył w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  sto 
jących mu do dyspozycyi, by zatrzymać 
pociąg. Ale tylko w części mu się to udało. 
Nadjechał wprawdzie ze zmniejszoną szyb
kością na stojące na torzc wagony, ale 
wskutek uderzenia nje udało się przecie 
uniknąć katastrofie. Pociąg pierwszy n<* 
szczęście w tej chwili właśnie Został wpra
wiony w ruch, wskutek czego wogóle nie 
ucierpiał Katastrofa ograniczyła się więc 
do najeżdżającego drugiego pociągu ciężą 
rowo-osobowego. Lokomotywa, drugi wa
gon służbowy i wagon trzeci został nie 
tknięty. Dalsze wagony sniętrzyły się na
tomiast w okropny i k m -  W skutek sza
lonego zderzenia pięć wagonów zostało 
wyrzuconych z toru Żelazna baryera mo
stowa w tern miejscu nic ^ rtrzym ała  tak 
wielkiego naporu ł wagony te wpadły do 
wody. Z powodu ulewy otsatnicli dni brze
gi rzeki utworzyły wielkie jeiioro; obszar 
ten ostatnio dopiero został odpowiednio 
wykopany i wskutek tego miejsce to jest 
bardzo głębokie. Otóż wozy pociągu wpa
dły do tego głębokiego s<awa. Trzy inne 
wozy tego rodzaju sniętrzyły się i zawisły 
'ylko w powietrzu.

Panika.
K atastrofa zdarzyła się w porze, w 

której większość pdsażerów pogrążona by- 
a w śnie. Sygnały i gwizdy lokomotywy 

zbudziły wprawdzie jadących, ale ledwie 
który /oiyentowal się co d o  niebezpierzcił 
stwa. Gwałtowny stuk i łoskot przewala
jących się wozów, krótkie krzyki jadących 
wypełniły całą chwilę kałar.trofy.

Pomoc ratunkowa.
Natychmiast zawezwane pociąg* ra

tunkowe przybyły z Krakowa, Dziedzic, 
Bielska ł Morawskiej Ostrawy. PrZedc- 
wszystkiem zajęto się pasażerami, znajdu
jącymi się w wozach w powietrzu wiszą
cych. Z trudem udało się osoby te powy- 

iągać. Wśród nich kilku ciężko rannych, 
reszta przeważnie lekko porażeni, wszy
scy prawic przez długi czas b\T bez przy
tomności z pov/.,du lęku i strachu.

Niestety nic można się było natych
miast zająć wozami leżącymi w wodzie. 
Dopiero w południe przyjeżdża pociąg z 
W itkowie z narzędziami celem wydobycia 
wozów na powierzchnię. Dlatego leż tru
dno mi w tej chwili skonstatować

liczbę ofiar.
Tc przeważnie znajdują się w wozach 

zatopionych. Dotychczas skonstatowano 
trzy wypadki śmierci, 7 c/ąiko ranionych

1 30 lakko rannych. Ciężko ranni zostali 
po pierwszym opatrunku przewiezieni do 
brakowa. L  personelu kolejowego wyszli 
wszyscy z wyjątkiem jednej konduktorki 
cało, ta wyskoczyła Z wozu i ciężko zo
ilała  poraniona.

»

Opowiadanie pasa
żera.

Pasażer drugici klasy trzeciego wozu, 
który został nietknięty, opowiadał mi: S ie 
działem w oddzide drugiej klasy śpiąc naj 
spokojnie! w kącie, gdy nagle zbudziły 
mnie silne gwirdy i sygnały. Nic domyśli
łem się nawet ich znaczenia , gdy pewna 
pani siedząca naprzeciwko mnie w tym sa 
mym oddziełc spojrzawszy przez okno, 
przeczuli natychmiast nadchodzące nic- 
i)c/f>irczeóstwi, i w okamgnieniu rzuciki 

ku drzwiom i w yskoczyła Z pociągu.

Uratowany z powodu 
nieświadomości.
Szwagier wysokiego urzędnika kniejo

wego jechał z Krakowa i tninł wysiąść w 
Jow iszow icach, stacyi mh;dzv Chełmkiem 
a Oświęcimiem. Gwizdy ,lokomolywy u- 
ważał za znak, że wjeżdża do stacyi i w 
największym pośpiechu wyskoczył zw ozu. 
Zamiast rui siacy! znalazł się na torzc mo
stowym, ale zatc uszedł w swei nieświa
domości nieszczęściu.

Rzeczoznawca koielo- 
*wy o katastrofie.
Rzeczoznawca udzielił naszemu kore

spondentowi następujących informatyk Ka 
ta strofa obecna iest jedną z największych, 
inka się zdarzyła w ostatnich latach na ko
lei północnej. Byłem świadkiem prźy wie
lu katastrofach monarchii, a le  mus/ę po
wiedzieć, żc nigdzie nie spotkało się 7e 
sobą tyle nieszczęśliwych okoliczności co 
dztsini. Katastrofa nastąpiła między godz. 
3. a 4. w nocy. Je s t te poru, najbardziej 
krytyczna przy służbie Kolejowej. Sen i 
znużenia uoezwindniają człowieka o tej go 
dżinie. Pociąg nie posiadał hamulców au
tomatycznych, wskutek czego maszynista 
nie mógł na czas powstrzymać wszystkfch 
wozów. Prawie żc katastrofalnym było, iż 
wozy ciężarowe lego pociągu, ostatnie w 
rzędzie, były sż pod dach wypełnione, 
wozy osobowe więc nie mogły wytrzymać 
tak wielkiego ciężaru. Na nieszczęście zło 
żyła się jeszcze i to okoliczność, żc wielki 
zakręt toru kolejowego uniemożliwił ma
szyniście zobaczyć z daleka lanjpk* przy 
Ostatnich wozach stojącego pociągu.

Kto genorl w!nęł
Dochodzenie dotychczas przeprowa

dzone wskazuje na straża/ka lako w/nnegO 
katastrofy. W łek! omyślny sposób sygna
lizował po przejeździć pierwszego pociągu 
te  tor jest wolny mimo, te  oststnic wsgony 
tego pociągu stały jeszcze przed drugą 
strażnicą na moście. Wedle Inotj wcr«vi 
ma ponosić winę maszynista nadjeżdżają
cego pociągu.

Bliższe dano,
Oawięcira, 3 rierpnia no południu. Ka

tastrofa n‘c przybrała łanich rozmiarów 
jak powszccnnic .ądzono. Pokazuje się, że 
poeng krakowski był słabo obsadzony 
przeważnie pizrz kobiety l żołnierzy. Do
tychczas zginęło 3. lekko lannych liczą na 
około 70, a ciężko na bMsko 30, z czego kil 
kunastu zolmcrzy. OHary śtnłercf z pew 
nością znaiduję się w wozach, Jeszcze nie 
wydobytych z wody. Dotychczas czę^ć 
rannych po zaopatrzeniu ich przez dt. 
Ślusarczyka i innych lekarzy miejscowych 
wojskowych oraz przybyłych dla poiw cy 
odwieziono do szpitala św. Łazarza w Kra 
kowie. Ratunkowe wozy przybyły do L i
biąża 7. Krakowa i Morawskiej Ostrawy, 
Z Krakowa przybyli na miejsce katastrofy 
między inncntl ihsp. Jachim iak i Hcllc- 
brand.

Krany przy robocie.
Oświęcim, 3. sierpnia, gedz 10. wie

czór. Nadzieja, iż liczba ofiar śmiertelnych 
nie będzie wysoką, naiprawdopodohniei 
nie ziści się, Z 3 wagonów, którś wpadły 
do wody, drugi wagon przywabi całym 
swoi.n c.ęźarem wagon pierwszy a trzeci 
wogon spadł całym bokiem swoim do wo
dy. Zdaje się więc, ź< liczba zabitych bę
dzie niestety dość znaczną. Drkladme bę
dzie można rozmiary katastrofy O .enlć do
piero w dniu jutrzejszym, k!.dv ukończy 
się wyciąganie wguorów z wody. Kran wil* 
koweki, o którytn wam fuż doniosłem, nad 
szedł tu dopiero o godzinie i*óf do 7 w ie-r . 
a ponadto nadejdą krany z Mor. Ostrawy 
i Podgórzd-Plaszowa. Okołn kranu witko- 
wickiego rozpoczęło już roboty monter
skie, które idą jednak, dość powotl ze 
względu na ciągły pr? jazd pociągów. Jm ś 
nadzieja, że we wagonach, we wodzie le
żących, natrafi się jeszcze na tyjących pa
s a ż e r ó w .

It e o d o r  h e r z l

PAN IZBY.
(Jean Janres.)

ICiąg dalszy.)

Wrażenm mogę tylko jednem słowem 
'«ć Widziano ten okręt!

••-i- wszystkiego, co ta mowa jeszcze 
iwierałd, wspomnę tylko napaść na by- 

N o  ministra Roueiera. Napaść la była 
Niezrównanie elegancka i okrutna, jek 

hnięcie sztyletu Torreadora.' W  osobi- 
Mvm ataku okazuje się właśnie, czy polł- 
[Tk należy do wielkich. Ludzie obrzucają
cy obelgami, jakich się terflz powszechnie 
* ‘<W, szkodzą tylko sobie samym —  1 go- 
’.n°śc| miejsca. Jau res chce powatić prze- 
Monika, ale godziwie, kiedy przemawiał 
Przeciw potwierdzeniu wyboru Edmunda 
Ł,*oca. spadkobiercy Monte Carło, nie o- 
r , *lł bynajmniej tego syna dzierżawcy 

M *L^n n ĉ 1 n'e* °  nie pozostawił. Izba 
v|,ich«ł» pana .Tauresa I unieważniła wy- 
tir.

i , .®ył to jeden z rzadkich wypadków. 
Ił« wp*7w 1*2° uwidocznił się w wyniku 
Iło w a n ia . Zazwyczaj ma przeważającą

*c<« łe  większość przeciw sobie. Pomi

mo to nic jest przesadą nazwania go pa
nem Izby. W ładzą nic musi się pokazać 
w zewnęlrzncm przyznaniu słuszności. 
Cóż zależy na przyjęciu te j lub owej nic 
nie mówiącej iormulki parlamentarnej. 
Prawdą jest, że Izba rozstrzyga przeciw 
niemu, ale w jego duchu. Debaty nad bez
robociem robotników inaczei teraz w y 
glądają. jak przed dwoma laty. Jeże li Go 
uefroy Cavaignac powiedział przy roz
trząsaniu progresywnego podatku aocho- 
dowego, że chciałby otworzyć trochę 
drzwi socyslistom, aby zapobiedz włama
niu, to iest to wyraźna kapituiacya przed 
Jauresem . I z takich niemożliwych do 
zważenia i Zmierzenia szczegółów składa 
się cala jego władza. W  radzie ministrów, 
przypuszczam, nazwisko jego wspominane 
jest częściej, niż jakiekolw iek łnne. Posta
nowienia bywają powzięte ze względu na 
niego. U czą *łę r nim stale, ze straszliwo- 
ścią jego -wdania «ię w dyskusyę-. Tak 
więc prezydujc niewidzialny i nieusuwal
ny rudzie po łęg dnia.

Naiwni gapię s|ę na pompę władzy. 
Kiedy i hwdowy minister iedzie z Elysee 
nepowrót do swego urzędowego pałacu, 
woźnica |cgo m* kokardę w barwach oa- 
rodewyrh ns kapeluszu, porłyerzy kłania
ją się aż do ziemi, kiedy wysiada, w przed-

fiokojach łego wi|ą się p etcnij. Przyjmuje 
owców urzędów ł żebraków orderów, 
kładzie swój wbpam&le nieczytelny podpis 

pod dekrety i mianowania, a wieczorem 
wvmienia z myśłąco wyglądającymi dyplo
matami zdania o pogodzie. Czy io jest 
władza? To tą fn ndzle, chwasty, sznury, 
dekoracya, wystawa, puste błyskotki. Pa
row ać nad lokajami, co za marne marzc- 

. nic! Nie, potężnym jest, kto rozkazuje pa
nom. A w lakiem położeniu jest Jaures. 
Owej pompy władzy nic brak przecież zu
pełnie, jest tylko innego, delikatniejszego 
rodzaju. Polega na czci, z iaką się do nie
go zbliżają, na podziwianiu jeger spostrze
żeń, na uprzejmym uśmiechu słuchaczów, 
kiedy sobie pozwoli na żart. Je s t  na k a
żdym kroku obserwowany. Jeże li idzie 
do ław y rządowej. y prezydentowi mini
strów coś powiedzieć, zaraz wszystkie o* 
czy skierowują sie na tn historyczne zda
rzenie. Bezwątpienia, niezwykłe zdarzę 
nie!

Ostatnio przy bud**cl» ministerstw* 
handlu zrobił nieznaczną  uwatfe ze swego 
miejac-*. Natychmiast Zerwał #b» nowy mi
nister handlu pan Lebon. usłużnie, pospie
szył na skrajną lewicę, przysiadł się do pa
na Jsuresa i udzielił mu r pomocą kilku 
papierów infonnacyi. Pan Lebon jest je 

szcze ruchliwy na dyplomatę, nie mą je
szcze »1inii«. Ale Jau res —  hm. Jaures |uś 
ja ma. Przyjął objaśnienia ministra dość ła
skawie, obrócony w trzech czwartych.

Byłoby też dzlwncrn, gdyby taki czło
wiek pozostał nadal prostym. Jeszcze się 
do pewnego stopnia opiera. W  zwykłych 
czasach, w cichych dniach posiedzeń Izby, 
ma jeszcze swą naturalną postawę. W tedy 
wyciera się wesoło na swej ławce, k ręd  
się na prawo, kręci się na lewo, klęka na 
ławce i wola do siedzącego Z tylu Thierfc- 
ra jakiś dowcip, szepcze Z Millerandem, 
śmieje się i mruga ustawicznie. Przy tern 
uważa bystro na wszystko, co się dzieje 
w sali od początku do końca posiedzenia. 
Zazwyczaj jeat tam jeden z pierwszych, 
odchodzi ostatni. Przegląda wszystko, nie 
przeoczą nieznge Pomaga albo szkodzi 
człowiekowi na trybunie. Ulaska w  dłoni*, 
jek klakicr. albo przeszkadza odzywaniem 
rł«\ fsk kłos, co aom nie jest zdolny ÓO 
mówienia. Tkwi w n«m bowiem niefMmkro- 
mion* żądze parlamentarna, WaZystko 
lirinthy sam 7ala>wfć, mówić, p rz e ry w a ! 

k lstkać, sykać, hałasować t przyprow *. 
dzod do p orod ku . Henzy ełn sobs.

.Ciąg dalszy nastąpi
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Ust z Budapesztu.
Koniec Upca 1918.

Główną osią, około której obracało 
sit życic polityczne W ęgier w ostatnich 
iuica*ąc«ch, był« piekące już od downa 
kw M lye retot.ny wyborczej, / o s ta ła  ono 
w Ubić posłów ostatecznie załatwiona, a le  
nic tnożna le j ustawie przysporzyć nazwy 
gruntownej reformy, gdyż najwyżej jest o- 
na polcpaZ^iJcm dolycliczaa M alejącego 
w slscsucgo ayatcinu. ł lak prawo wybór, 
cze dla żołnierzy atojących na froncie, dla 
1. zw. posiadaczy Krzyża Korola, zostało 
i  pierwotnego projektu byłego punistra 
f  m a z o  n y  c  g o (Żydaj zupełnie wyellmi* 
Owatic, a len sam ło i tp o lk a j przyjętą 7. 
trielLą .yrapatyą w azerokich kołach .p o- 

.eczcóatw a propozycyę przyznania kobje- 
'nm praw politycznych. Ten oalalni wato- 
•-ek nic zdołał aię utrzymać wobec zjodno-
< zonych głoaow renkeyonistów ze wszyst- 
olch obozow, którzy rnałanlaił sir śmiesz- 
nym prcłckelcin , że harmonia mdzbino b y 
łaby przez prawo wyborczo kobiety no 
szwank narażona. Prawie te  bez zmian 
uchwalono tylko postanowienia odnośnie 
do robotników wązkiego przemyalu, chcąc 
lent samem usunąć jedyny rzekomo pre
tekst aucyalnej demokracyi do wywołania 
powszechnych arejków.

Albowiem trudności żywnościowe, b ę 
dące w Auwryi główno pobudką do zasta
nowienia pracy, wyłaniają się tu dość rza
dko, tylko czaaowo i aą raczej skutkiem 
r icprzewidzianych kbm plikacyi ruchu ko
łu jowego. Do skrócenia racył chlebowej 
przyszło tylko raz na v iosnę, przez *niżc-

-.der łącznego przydziału mąki 7. 8 kg 
do 6 kg. Tutejsze karty chlebowe nie są 
Łoś jak niestety w \ustrvt — makulatu
ra.. Realizuje się je beż czekania w ogon- 
I* .'•clt.

Co prawda, nadwyżki produkcyi zbo* 
owej nic aa już tak wielklo jak dawniej. 

W ęgry już downo prZcratily być krajem
< Raportującym zboże za granicę, a gdyby 
'u zwolniono obrót produktami rolnymi z 
pół przeróżnych ce n tra l ,  objawiłby aie nie
chybni* wielki brak i Idrożyzna. Przez gra
nice —  szczelnie zamkniętą wbrew ugo
dzie auałryecko-węgicrakłc] 1 za m ilczącą 
z^odą hr. błdrgkba —  przypuszcza się dla 
Vuetryi łydko cyfrowo oznaczony koolvn-

fcenl. roratom  najwyżej »Liebcsgab<« dla 
]’tnd«m dotkniętej ludności wiedeńskiej, 
iak ta, którą z giestam wspaniałomyślności 
przoiJai w pOataci 50 wagonów mąki tu- 
tajszy burmistrz. Podziękował za to osobi
ście dr. W eisklrchner, nie mimo to uczu
cie przyjaźni miedzy pupilem Lucgcra, 
wroga * Judaao-M adiitrów*, a dr. Bduym, 
uttejszym burmistrzem, nie odbijają się w 
emuicyacyach obopólnych mężów stanu.

I tak węgierski minister żywnościowy 
niedawno temu uzależni! dostawę nadwy- 
* c k  mąki (n I • 7 b o ż o, kt V e  w rodzimych 
ou^pach musi być zmielonel) od dostor- 
cfapia artykułów przemysłowych, odwro
tni* zaś aui.tr> acki minister Hornami m ta
nowi! w swoicj ostatnie) mowie »junktiin« 
miedzy austryaeklm węglem a węgierską 
męka W yw ołało to niemiłe wrażenie na 
lamach tutejsze! prasy, spccyalnłc >Az 
Esta*. ó-stronnej bulwarowej gazety, cle-

r a a a a B s a a s s a H a t f B s a !

szaccj się naiwiękizą poc/ylno:<cią na W ę
grzech, której cylra nakładów J jest wprost 
niezwykła na lutojsze slonunki. Pismo to 
jest stale rzecznikiem tych przekonań, 
które w yląc/.nlc A «#ryi zarzucają dotkli
wy brak artykułów przemysłowych i nie
zmierną wysokość ccn tycliżo na W ę
grzech.

Atrykułów tych —  co  nrawda.—  wlnl- 
ki brak, ale czy w Austryi lepiej? A wy
sokich ccn nic należy jedynie kłaść na 
karb austrynekich przemysłowców, są one 
raczej skutkiem handlu łańcuchowego. A le 
w tej mierze mogłoby przyjść do Zgody, 
gdyby rząd otistryjckJ ustanowił ceny ma
ksymalne na te towary.

Stosunki te wywołują tendcncyc wy
emancypowania kraju z pod ekonomiczne
go dyktatu zagranicy, wtęk.zego uprzemy
słowienia go, do czego w kirku wypadkach 
minister handlu baron Sztetcn y i (wy- 
chrzczony syn rubina Sterna) przyrzekł 
pomoc państwową we formie wydatnych 
tubw m cyi. I tak czytam y prawic codzien
nie o utworzeniu nowych towarzystw, no
wych przedsiębiorstw, co jest dowodem 
wielkiej ruchliwości kapilulu, spoczyw a
jącego głównie w rękach żydowskich.

Ale dl* kapitału <ego powstał przeci
wnik w postaci nowo zalośoncgo stronni
ctwa chizcścijiińsko-spoiecznych robotni
ków, które żywo agilufą za pomocą * i  
czterech dzienników, wydawanych przez 
akcyjne towarzystwo o kapitale 12 milio
nów. Duszą tego stronnictwa jest pości na 
sejm Karol l i u i z u r ,

Tego ruchu jtdnak na seryo trakto
wać nie należy, będzie on co najwyżej dla 
zupełnie Zobojętniałvch mas tutejszego 
żydoslwa bodźcem do sprężystego organi
zowania się w duchu narodowym. Obojęt- 
ność węgierskich Żydów najlepiej acha- 
raklcryzow ał delegat ściślejszego komilo- 
«u akcyjnego syonistów dr. II a n l k o z 
Berlina, w wygłoszonym onegdai wykła
dzie: »Węgry stanowią jeszcze białą (da
mę na mapie ż y d o w sk ie jIn lcrw en cy a  dr. 
Ilnnlkcgo, mająca na celu pogodzeniu 
dwóch przeciw nych partyi w lonłc kisrow - 
nkl v n w-ęgicw!:lch svomąlów- została u- 
wicriczona pełnym sukcesem.

Dr. Otto S c h t o s s e r .

Polityczny bandytyzm 
wiedeńskich chrześcijan- 

sko-społecznych.
Ik ) Lwów, 1 sierpnia.

Pc>soł chrześcijnńsko-społcczny dr. 
J c r z u b c k  wniósł onegdaj zapytunic do

firczydcnlt ministrów, w klórcm zarzucił 
wowskieinu »*7 jg b lr .tk w b  żydowskiemu 

uprawianie wszcc żydowskiej propagandy 
przeciw Austryi. W  zapylaniu swem wy
wodzi poseł Jc rz a b ck : Paryski »Journal i z 
14. Iłpca b. r. zamieszcza na podstawie do
niesienia > Irraclickicgo (?) biura kores
pondencyjnego w lindze* następujący cy
tat z lwowskiego Taghlatln*: »Różnico 
w stanowisku obydwu walczących grup 
staje się coraz bardziej wyraźną. Koallcya 
jest skłonną do coraz większych dla nas 
koncesyi, podczas idy mocarstwa central-

listy wiedeńskie.
I.

C rw srty rok wojny minął, a rocznica, 
sd której w przyszłości nowy okres świata 
pbno liczyć będą, przeszła tuż prawie licz 
erba. Przynajmniej we Wiodniu —  tein 
sercu Austryi, jak przędziny potrycyusz 
nadduoipiki z emfazą zwykł mawiać. Lud
ność ani mrugnęła, a praaa peno z obowią- 
rku kronikarskiego datę tę przypomniała. 
Niedzielny był to dzień- lecz taki bez pro
myku słońca, szary, deszczowy, pełen nie- 
wysłowionego smutku. Ledwie małe zebra, 
ni* w roboczej dzielnicy Ottnkringu. kilka 
siarcryatych zaklęć i przekleństw na nie
dzielną aurę, psującą szyki tysiącom wy- 
clerzkowcow. wybierający msię t  pleca
kiem po złote runo czające sic w wioskach 
oodmfeisktrh w postaci kartolii. chichu i 
m aila —  ot w erem chwila ta osobliwa w 
hlsttryi w naddunajskici stolicy się prre 
H sit»  Co dziwniejsze, ie  t z prasy wir- 
deatkiej, na ogół chwyUiąccj się kurczo- 
« o  katdegn okruchu remlnUcencył hl* 
storvcsirych, by poraź niewiadomo już któ
ry wskazać na twlolki czas- wopty. na 
s fd n lo ir n is  ducha i ounrur.Ać mas, /no- 
sząt> Ui ta  wsz^slkw z boUattrslwem go-

dneui itd, —  ledwo -N«uc i*r. Prcsse*. za- 
padnjąca zwolna z powodu długiego trwa
nia wojny i zmniejszonych racyi chleba w 
nieuchronny uwiad starczy, rocznicę wie
kopomną uświetniła stereotypow ą litanią 
słów brzmiących stanowczo tak górnic i 
u^zniszająco jak bohaterskie tr y c  zgrane
go gramofonu.

Zastój? obojętność? wycieńczenie? 
Przeciętny Wiedenczyk nic zwykł suszyć 
sobie głowy —  o ile wc wojnie zdołał je 
szcze ją jaku tako utrzymać na wlasciwrm 
miejscu— świeżym nurtem łnyśli. cr.v id d . 
W plnrwszcj cl.will staje zdumiały Wbbec 
przelew ającej się fali zdnrz.cń dziejowych, 
wnet wydebywa z swych komórek mó
zgowych tradycyą uświęcone formuły na 
nową treść, wynosi się zwolna w wrodzo
nej swej zarozumiałości lokalnej nad zjawi 
ska światowej wagi i nic mogąc w istocie 
zjawiskom tym oponować, czy niemi k ie 
rować —  układa sobie życic obok. czy po
nad faktami dziejowymi Zawiera kompro
mis! Lub też bankrutuje. Wypadki nikną 
szaloną wprost chyżością. świat w posa
dach sio chwieje — t> powy W iedeńczyk 
pozostaje tymenmvm ■ gcmUtlichcr W ca- 
ner-, którego nic z równowagi wytrącić nie 
może, o ile nic dotyczy bezpośrednio jego 
h łakni j osoby lub tejże najcenniejszego 
ośrodka —  żołądka* ----------------  * ̂

ne coraz mniej przyrzekają, -Gdybyśm y 
chcieli skreślić listę wszystkich grzechów 
naszego rządu, pozostawiłaby nam cenzu
ra same bial« piumy. M y auairyaccy Izra
elici I?) jesteśmy poniekąd zmuszeni o- 
puścić naszt neutralne stanowisko i. nlc- 
ogiądając się na nasze obowiązki obywa
telskie, su n ą ć po skronie tycb , którzy po- 
pjcralą interesa Żydów.w

W  dalszym ciągu swego zapytania na • 
puóają dr. Jerzab ck  i tow. na ogół zydow- 
ski, wzbogacający się obecnie —  zdaniem 
dr. Jerzabka —  kosztem a m .k ic j  ludno
ści, a wiązankę swych niskich inwektyw 
kończy Jc rz a b ck  z«pytaniem, czy jest pre
zydentowi ministrów wiadomo, źc lwow
ski »Tagbiatl« żydowski pobiera od wiadz 
wojskowych subwcncyę.

W ystąpienia pos. Jerzab k a  nie można 
inaczej nazwać j&k ohydnym bandyty
zmem politycznym. Najbardziej naiwny 
czyiclnik powyższego zapytania zrozumie, 
t e  gdyby nawet »Tugblatt« chciał był dać 
wyraz zarzuconemu mu zapatrywaniu, to 
cenzura nasza, spccyalnir zaś lwowska, 
której gospodarkę tak bardzo wysławia 
ostatni n/moryal Tow. Dziennikarzy pol
skich, nie tylko skreśliłaby wszystkie w y
wody od a do z, ale nadto umieściłaby nie
chybnie redaktora pisma »auf itrlcgs- 
dauer* w bezpiecznym miejscu w swojem 
Łąsiedzłwic przy ul. Batorego.
Zachodzi w tym wypadku najwstrętniejsze 

n rozmyślne sfałszowónie seryi artykułów 
»Tagblaltu- p. t. »Ogólno żydowska urycn- 
tucya«, tudzież artykułu »Polityka Żydów 
wobec mocarstw .centralnych*, które to 
artykuły pojawiły stę w »Tagblacie« w Nr. 
od 150 do 158 w dniach od 4. do 12. Upca 
b r> W  diużrzyin artykule, zaniiesicz6nynr 
w Nr. z 1. sierpnia wykazuje 'fagblnll , 
u  w zapytaniu Jerzab k a  połączone są w y-  
imki z rozmaitych wspomnianych wyżej 
nrtykułów, któiym  nadano przytem roz
myślnie wprost przeciwną ich brzmieniu 
treść i tendcncyc. K to  tego sfałszowania 
dokonał, czy żydowskie biuro korespon
dencyjne w H >dzę (co jest prawic nirpra- 
wdopodobocm), czy  też p a ry sk i»Jo u rn al« 
czy wreszcie, w szlachetnej pogoni zn ją- 
kąś zbrodnią żydowska, p. dr. Jcrzab ek , 
—  trudno na ruzlc stwierdzić, zwłaszcza, 
że »Uebcrwachungsslel!e< w Cieszynie 
leoniiskuje zdaje się w ostatnim c-zasic in
fo rm acje  1 listy żydowskiego biura kor., 
gdyż »T igblatt* od szeregu tygodni infor
m a cji fegoz biura nic otrzymuje.

Sfałszowane w zapytaniu Jerzabka 
miejsca brzmią w oryginale nastepująco: 
••Kwcstya żydowska w całej swojej roz
ciągłości t. j. wraz z kwcslyą palestyńską, 
uznaną została przez obie grupy wojują 
cych państw zi problem międzynarodowy. 
To jest do dzisiaj wielkim naszym sukce
sem po 4 latach wojny. Lecz od przyrze
czenia aż do jego spełnienia jc»t droga bar
dzo daleką, fu  się pokazuje różnica w sta 
nowisku obu grup walczących wobec po
stulatów żydowskich. Ja k  wielkie będą Ic 
różnice, gdy przyjdzie rzeczywiście do 
czynów, do rualizac} i przyrzeczeń •— •! 
go nic inożna dzis nawet przewidzieć. Ja k  
sprawy stoją obecnie, to jedna strona duje 
e^iaz więc'. j a Jrugn coi.-Z inniej*. OsU- 
l*-’ - zdfuiic oryginału b a m i: »I tu jestci.nv 
my Ży<J<l narair-ń .a pokusę p rzechylen i

»ię na rzecz jedn. i z obu stron, wypfcdnii*- 
ciu z  naszej ncJtralno<H i do nłiró*iuunu 
między żyd ow skie, a w yiacm ic ebywa- 
tclskicm  poczuciem obowiązku, fu  jednak 
ustałby naród żydowski jako cało»ć. Po
wstało by tyle żydowskich orey‘ntncyi, U* 
jest pańsiw i krajów, w których Żydzi mia 
szkaią I Oto właśnie dzisiaj chodzi: o je
dnolitą orycntacyę zydowrką, przynaj
mniej w tej jednej sprawie zcwnęlrzno-po- 
litycznej, t. j. w oprawie pa^ęstyńskicj i w 
sprawie międzynarodowego rozwiązania 
kwesty!! żydowskiej w puczczcgolnych kra 
jach europejskich. Orycntucya w szech- 
/.ydowska musi być przykazaniem dla na- 
todowego żydootwa taić w krajach za
chodniej koalicyi jak i w krajach lzw oi- 
przymierza. Je s t  lo icdyna droga do nni- 
<nię‘c<n. obet-go politycznego szowinizmu.* 

Nic możemy tu z braku miojsca wda
wać się w szczegóły, ale już z powyższego 
przedstawienia rzeczy wynika cały śwhido 
my fnłsz i caia obydn napaści chrzcścjjań- 
sko-iipoltczncj,

Koniecznem zaś w tej podlej robocie 
politycznej jesi zarzut, iż lwowski Togblat 
pobiera subwencyę od wojskowości. Panu 
wie z pod znaku dr. Jerzab k a  objęli zdaje 
>ię rolę średniowiecznych trucicieli stu
dzien i ciągle węszą coś, aby zdyskredyfa 
wać żydoslwo wobec rządu i społeczeń
stwa. Niestety uchodzi u nas tego rodzaju 
bandytyzm polityczny bezkarnie, jakkol
wiek jc*t (o skrytobójczy zamach n>c na 
jednego osobnika, lecz na cześć i  życie 
całego maro lu. Ja k  ołychuć epilog ln<cr- 
pclacyi dr. Je rz a b k a  z«koóczy się pized 
sądem. -T agb lal- żydowi ki, w obronit 
swej c zci, zuwczwic dr. Jerzabka przed 
kratki sądowe, gdzie szlachetny ten ry- 
curz będzie miot sposobność udowodnić 
swe inwcr.klywy i wykazać, iokic to sub- 
wcncyc otrzymał »TagoIat* od wojsko- 
w ości.

Nadesłane.
Z« ntbryhę tą redakeya nie odpowiada.

Hurtowników rnlryti ^ ,
k tó rzy  w roku *pr».cdali eoojjm u iei 21 0  hl.
lub (uko hurtow nicy otrzym yw ali k o o ty a se o t i *  
•trony C o alra li •pirytutorrej. w zyw a potipijanr 
K om itet, by przyitap ilł do n o w o zalo ło n aśo  ZwU- 
rt  i tiurlow olków  rp iry iu w  w G alicyi I na Buko
winie. Z w rątck  .na w  B zcześólnoici j a  ,a d * n /  
stać na h lia iy  interesów  zaw odow ych  czionkow  
w obec C en tral w ojennych i przy zaprow adzić fil 
m ającym  m onepolu pariulwowym.

Nicrh prznto k a‘.dy hurtownik » a w t«»rf*  
in tcrr.Je  ptzyslap. dn Bwoiei or,(arizacyt!

Z ^ torrcnia i pO lroc/ną » .k !jd k ., w  kwo< ♦; 
90 knron u a d rs la c  należy na ad res p.

Eaila Krawplaara, Lwbw-Zalailaaia.

—  Wygrane w kwocie K 700.00°.I 
300.000, 200.000, 100.000 i I. przypa< 
n& 10. lotcryę klasową. Na 140.000 losć-rj 
wygrywa 70.000 losów. —■ W Jniach  13 i] 
14. sierpnia !!>!& odbędzie <-ię ciągnienie [ 
trzudej klasy. —  Losy: !>) K 15, '.i K. 3?.j 
\'t K 60 , ' / 1 K 120 są dp nabycia w h intoi ’«l
c. k. lo*cryi klasowej Leopolda Bran<i‘| 
slfidtcra i Sphi. w Ka ohow'ic, Karmelicki I 
1. 10.

Z powodu rareczyr. p At>rahama Walsctu.j 
wlnJci <rla dom’ *  L.udcry. r p. krną Schwartówntl 
z Krakowa, przCayln serdeczna życzenia &shal«S| 
Scharl.

Bez ironii! Dziefopi*, któryby dziś ja 
kimś aeroplanem transccdentalnym zlcrial 
z Marsa na len padół wiedeński, ścielący 
się nieskońrzonrm pasmem ulic 1 budyn
ków u atóp Kahlenbergu, nadaremnie s7.u- 
k ilb y  modnego echn wojny, druzgocącej 
dziś miliony iudzd i miliardy ludzkiego do
robku. W szystko tu jakoś mdłe, oschłe, 
monotonne, pożerane bezlikiem codzien
nych trosk i walk a podsycane stekiem 
bezdusznych komunałów zupełnie taksa- 
mo jak i w erze przedwojennej, przynaj
mniej na pierwszy rzut oka. Zapał, pod
niesienie ducha, gorączka Kumów? T c chy
ba istnieją w ukrytych gdzieś czeluściach 
fanatyków niepoprawnych lub —  w fan- 
tazyi dziennikarskich wyrobów....

A lo mimo ayczelkłcj mizeryi, docho
dzące. ostatecznych granic z jednej stro
ny, a panoszącego się przepychu z drugiej. 
Lub może właśnie z powodu nich. Powol
na, statecznie i z żelazną konsekwcncyą 
wzmagająca się nroletaryzacyn średniej 
intełitfencyi, ton dotąd nadającej firyogno- 
młi Wiednia a zarazem  ujęcie w trvby 
wojskowe przeważnej części mas ro b o 
czych - -  z biegiem lat ezkcrccb z jednych 
i drugich wyciosały nieprzejrzaną fnlangę 
znękanych [ na w izystko obojętniejących 
bi lotów- -

Parlament, w ra lc j Austryi zenit *w<*| 
body ludowej, polityka* wszędzie hasa*! 
sko namiętności i trybuna najwyhłtnirt 
szych talentów —  w Wiedniu przechodź 
oma| hcz echo. Ledwie posłowie rozjeżd**) 
ją się na wywczasy, a  wszelkie walki p»r 
lamcntarne należą do zamierzchłej p rif  
szłnici. Ledwie nowy rząd ujmuje ster 
swe ręce, a powolne, tępe koljsko wiedeś 
cksigo żywota politycznego popada 
slagnocyę.

W ojna — wielka wojneł Kto dziś włf 
rzy w Ic górne, czcze słowa patryolów 1 
zawodu i urzędu! Nędza, apatya, rumo*tf 
bko druzgoconyclfi cgzyrlcncyi przytH 
czaja v.-3Zv!!łI .  po;y ./y  i dcpzr brc* 
wszelkie uniedienie.

W iedeńczyk markę ma starosw ieiM  
»Gein(itlichkeit* 1 w wojnie dopiero s/h 
eneluą tę właściwość przejawia. Byle ^  
racvi chleba nic ograniczani i byle mu 1 
zćfy niedzielnej i.a Hcurigen > nie wzbrS 
n jn o . a najdroższe burze Bzicjowc pM  
niknąć moga nicspoalrzeżenie nad j<fl 
g! m ą. V.rieden —  serce, czy raczej 
dek mocarstwa, pełza wśród tej wojny' 
niwym, szarym trybem roku t ’ 13. Czj- *  
i t  może — reku 1847.... Któż v. ieds**] 
m oże? ....

W/edco, I. onici !ipca. Z. k 1
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Z DNIA.
«. Wtęc patek rstonss BŚadskinuyi? Ŵ ko* 

i.cb parUntoumych opowudsią, >« wrtmltr He*- 
>u*l< ita* sarnia? utworzyć homkye «• 
wlflU sst-owUdtianai k i  pnm d ratonny admiaś- 
i/jeyŁ KotaUj* la da akiadać ak puąwsżnU (

p»aktykś*. ok i. i  parlamcBlanyalow, ob*f.*jomjw- 
,Tml t  *al«ryą.

—  R ó w a o a p ra w a k n k  Żydów w R w a l i .  J  
uc*w a| doniaśl& m y o  p riyiąęlu  u staw y  ird o w a k itl  
«• p -.U n ie a e ia  nim uniKioi. u a ta w s  M alała  p rn 4 e *  
u  w  i r z tc k m  czytaniu  14  f o t a m i  p ria ciw  l l  P raa  
c,w aloM w alo  kuku o acyon allalów  a p roI. uoiw  
Cuią a a  c w l* .  sasn y m  antyaCtaltą, o r t *  kilku pe< 
J ó u  chlapakleb *  p arly l P raa . m l" . M a r  
-h jo m a a  w akaaal a a  k o f lls c u o ś ć  u ła tw ia n ia  1*1 
' ,u w y  a ia  la lk o  aa w sgtądu na tra k ta t  pokoiow y. 
ile  i *• w iględu  na ataaow lak o  Rumunii w t u r o -  
nie. M łnU U r sp raw  i iw d . A r i o n  pooBw al. t a  pe*- 
L » k a .  jakoby ludność nla b yła  i  u ilaw y  tej u .  
jou o io n ą . |a*l tylko wym yalam  -g lU cy in y m . R 6 -  
*„i«i w cio ra i już doniaślUm y o  u n U o it  w k r io lit-  
■iu uchw alonam  p a a t  o b i* l*b y  w ob ac proiaklów  
r/ądow ych o tyle a a  le p a ta . U  dow ód co  do iiro . 
Jicrita w k rsiu  **"*” "1* to s U l  ulalw łnny. ■

—  A rg sn ly a s  a k  pr**|drio do k oalicy ł. *N. 
* r .  T a łb k *  dow iaduj* słę *  W*rna i!W«|car»kls- 
to . tC a raan ty d ik i r«ąd sto i w p rąw d sis po u ro n k  
Uo-licyl. ch oć olicyalnla »cchowu|s n ąu tra lo o ść. M  
Kdaak c a ły  brak jak w ynika to  s  odb ytych  o iU ln io  
ayborćW , stoi o e iw ig lą d o ls  po  a tro a ls  m ocarstw  
centralnych. W a ta lk l*  p rób y  w yrw ania A r|«nlyny  
r neutralności p o s o s la a ą  b a t» k u l* c tn * .

_ Nowo samacky sb Ukrałalo. Wedk p.ry.kto 
to .JoumaU m-łi po umacbach naMfrłmcha i Eich 
l oi na natlaplć obecnie JaU»«. I lo na Ukraink 1 
pcw nią. C/lonkowio rotwląiaotj Rady . koUj-rt* 
i chłopk tnają ucteilnktyć w daltko ro*galąno- 
aycb tych * piłkach.

—  MUłakow B »l«p u k >  Z* S tw aleary l d o n o u ą . 
,e  w e d l. d on iesie* kilku pism lo a y n k k b  m a M il -  
łuków u stąp ić *« sw ago lUBOwiaka |ako p rzyw oo- 
«  k adetów . M stscc  |ś*> aaląlby w lym w ypadku  
poseł do  Dumy M a k l a k o w .

KRONIKA.
W d iircjszyin  numerze rozpoczynamy 

drukować »Ll»ly wiedeńskie- znanego the* 
rai* l c s u y it ly . kryjącego »ię pod pseu
donimem Z. F . F . Llaly l«, k ló rc odzwier
ciedlą cnie różnobarwne życic stolicy, przy 
nosi - bodziemy stale co kilka dni.

K raków . 3. sierpnia.

— Rozdziel w ątle  krajowego d l* G ali
cy/. Oncgdaj odbyło się w Centrali han
dlowej posiedzenie członków K raj. Korni* 
*yj węglowej. W  obradach między inn\ mi 
w.-.ięlł udział: wiceprezydent m. J .  Snrc, 
delegat Nam. sekretarz dr. R ó tcck j, lyr. 
Centrali Zakrzewski i inni. Przcdmio‘cm 
kunterencyi była sprawa rozdzi&lu węgla 
kraj., przydzielonego przez ministerstwo 
m ból publicznych lla całej Galicyi. Przy 
lej sposobności omawiano i sprawę przy
działu większego kontyngentu dla Krako
wa. Sytuacya węglowa przedstawia się 
uuogól fatalnie. V prawdzie co do K rako
wa warunki w miesiącu lipcu s*ę polepszy
ły i jest nadzieja, te  w miesiącu sierpniu 
nic pogorszą się one, trzeba, sic jednakże 
liczyć, >ż następne miesiące jesieni i zimy 
będą opłakane. Pociechą pewnego rodzą- 
In w tc| sybiac.yi jest to. żc Kraków leży bli 
.‘ ko krajowych kopalni, u Zatem i trans
port węgla jest łatwiejszy, jak do innych 
miejscowości w G alicyi. Na posłcdzcn'u z 
naciskiem podniesiono, ałeby  odpowie
dnio zaapelować do publiczności w kierun
ku oszczędzeniu opału węglowego. Nad
mierne bowiem magazynowanie węgla 
przez jednostki o Mńja się fatalnie pr/.cdc- 
wizystkicm nu najbiedniejszych warst
wach iudności.

—  Krajową biuro dla obrotu jarzyna
mi 1 owocami, które iunkcyc pełni Zwią
zek ekonomcizny Kolek rolniczych, obec
nie w Krakowie, Wlslna *. na życzenie e. 
k. namiestnictwa galicyjskiego przeniosło 
•»ię w dniu 1 b. m. do Lwowa (M ickiewacz: 
26), dokąd należy się zw racać o iegityma- 
cye do handiu owocami, tudzież o pozwo
lenia przewozu jarzyn i owoców.

Spraw a kelnerska. Ja k  się dowia
dujemy. sprawa regulacji rozdziału napiw
ków kelnerskich załatwiona jest w ten spo 
*ób, żc pozostało wszystko przy starym 
•yiletnie >ściągania- tego pośredniego po
datku, Nadal w*ęc 1 płatniczy i podający 
dostają napiwek, jak  za slarych dobrych 
ciatów .

— Odżywianie się krakowskiej mło
dzieży szkolaaj. Rada szkolna okr. miejska 
o b ra ła  kwestyonaryusze w sprawie odży
wianie się młodzieży publicznych szkół lu
dowych w Krakow k w ubiegłym roku 
izkolnym 1917 18. Ze zebranych dat oka- 
zujc się, że oa 18.936 dzieci, uczęszczają- 
tych do publ. szkół krak., nie jadało pierw 
•zegO 3g27, drugiego śniadania 
*361, obiadu 1325, a wieczerzy 3062. Oko
ło 4000 dziad dostawało przez cały rok

lutuoks

jcb lcb a , od kwietnia b. r. tylko zupę bez 
chleba. Odżywianie się dzieci bytu na o- 
gól bardzo liche, tylko mała dość odżywia
ła się normalnie, pożywienie włęluzo»d 
zaś stanowiły głównie ziemniaki, zuov roż
nego rodzaju, często bez omasty, chleb tu 
cby lub z napojem (namiastki kewy lub her 
baty). Najgorzej są odżywiano dzieci ro 
dziców, żyjących z s*alvch pł«c.

. Skutki złego odżywiania «ię tsyły prz i 
rsżsjącc. U bardzo wielu dz<c .i możra 
było zauważyć ospaloś*. ai)<>;yę, ottobic 
iJe  pamięci i zdolności ii.v .lenia, tm ność 
brak uwagi i brak och . ty do pr:uv. Wick 
•zoi^ i ł  .sd ztd i w wy-okim stopniu niedo 
Urcw.i n ć . t  zdarzały się często wypadki 
chorób, iak nabrzmiałość gruczołów, gru- 
< licu, bele żołądkowe i głowy i omdlenie 
podczas nauki w szkole.

Na stan zdrowia, ob ok  lichego odży
wiania się dzieci szkolnych, wpływało tak 
że nieodpowiednie umieszczenie szkół w 
ciasn y ch  lokalach wynajętych, o slabem 
oświetleniu, bez kurylarżv, gdyż znaczna 
część budynków szkolnych jest dotąd zaję 
ta przez c. i k. wojskowość na szpitale.

—  Rozdawnictwo dodatkowych kart 
cukrowych dla chorych na świadectwa le 
karskie odbywać aię będzie w Biurze Cen- 
Iralncm Magistratu dla kontroli spożycia 
chleba i mąki ul. W iślns lr. 4. I. p. w na
stępującym porżądko: dn'a 5. sierpnia w 
poniedziałek dla osób Z nazwiskiem od li 
ter A — 1), dnła 6. sierpnia we wtorek E —I- 
dnia 7. sierpnia we środę J —L. dnia 8. sier
pnia wc wtorek M—P, dnia 9, sierpnia w

ęiąiek R— S , dnia 10. sierpoia w sobotę 
— Z. Przy zgłoszeniu n a leż y . również 

przedłożyć Icgilym acyę mączną.
— Zmiany rozporządzeń pocztowych. 

Rozporządzeniem cesarakicm z 29. sierp
nia 1914 L. 227 upoważnione zostały mini
sterstwa do wydania Zarządzeń, wstrzymu
jących bieg pr/edawniert rozmaitych ter
minów, o ile ich niedotrzymanie wywołane 
zcstalo skutkiem wypadków wojennych. 
Na le j zasadzie wydało min. handiu rozp. 
Z dn. 8. grudnia !9 J4  L. 342 dotyczące po- 
slępuw.min reklamacyjnego i sposobu  trak 
lowunin n'c dnjących się dorjczyć przesy
łek .

Olóż rozp, z 17. lipca 1918. L. 267. a 
które nabrało mocy prawnej z dniem I sier 
pnia 1918 zoriało powyższe rozporządze
nie 7. t> grudnia 1914 zniesione: skutkiem 
tego wchodzą od dnia tego w zasiosowa 
n<c: a) ndiośnic do oo stepowania •eklama- 
cyjncgo przepisy rozporządzenia Z 15. 9. 
I’ l4  L  245, zawierające postanowień a w»- 
jatkowe. jedynie na korzyść o tćb  wojsko
wych lub z nimi ustawowo zrównanych 
b) zaś odnośnie do traktowania nic-iorę- 
czonvch przesyłek, przepisy nr.wcj o»dy 
r.ncyl pocztowej z 22. 9. 1916. L  317

F o lo g ra tia  —  sp raw ozd aw cą w o ra n y m . 
C M cry U la  wolny ro /tu ln ily  Baszo narw y d<> ta* 
go atopnia, t e  trudno zająć sią najbardziej naw at 
intare»ującą p ow ia-cią . Z  p aw ao ćcią  t a t  bardzo  
niewielu j « (  n irA d  n as ludrj. czy ta ją cy ch  dziś le
szcza tueb e spraw ozdania tz u b o w  dancraluych. 
A p rzecież jest obow iązkiem  w ład z cen tralB ych , 
p rzed ew tzytlk iam  u t  poW ołanci do  tago w ojsnnei 
k w atery  prasow ej, inform ow ać obyw ateli nie tytko  
o tom . c  o  »ią d /ic K  na iro n iach  i p ora  niemi, ale 
niw n ic* inform ow ać ich, | a  k sią lo dziele. Na|- 
proetszym  środkiem  d o  tego ; —  fotografia. D n *  
•łątki fotografów  k w atery  prasow aj uwija aią po 
w szystkich frontach  w sre d cir . gdzie działa tią  m o
g ące  n .n  in tereso w ać wypadki uw ieczniafac ie n.i 
p łycie  fotogr.ificrnei. Od naipólnnr.niuiszych krart. 
có w  S rw ccy i i Norwegii »/. dn m orze C zarnego, 
można praw ie rów nocześnie z w iadom ością iizien- 
n lk zrrką — o g ląd ać t c  nader zzim ulzcc. aktualne  
/d ją cia . Do G alicyi nigdy sic nla zab łąk ały . R ze
kom o n a tra lia lo  na tru d n o 'cl techn iczna, sp o rzą
dzanie napisów  w  U tyk u  Polskim . J a k  a sm  itdnak  
kom unikują, ma i U  -tru d n o ść* b y ć  iuż pokonana. 
N iebawem  ukażą aią i w  K rak o w i*, w okn ach  w y
staw ow ych  w iększych firm. ow e arty sty czn ie  w y
konane rd jącia  w oiennej k w atery . K ąźda serya . w 
odpow iedniem  um ieszczoną obram ow aniu, zaste- 
pyw ana b id z ie  c o  k ilką dni now ą. w  stosunku do  
poprzedniej, ak tu a ln ie j,!* . D ow iadujem y aią rów . 
nf*ż. że k w aterą  prasow a za przyslaoie tych  rdiąć 
żadnego w ynagrodzenia nic żąda, lo też  spodzie 
w ć aią należy, ż c  kupcy k rak aw scy . staw iafąe do 
lyspozycyi tw e  okna wrysfawow* nie ty lk o  poprą 

wkcyą. w K rak o w i* (szcza now ą ł w  każdym  razie  
interesu jącą, a le  zyakaią bez żadnych koaztów' ra- 

U m r dla sw ych sklepów .
— Zb/«gla z  domu umysłowo chora T o 

nią Rosctuwcig, córka Kalmana, zamie
szkałego przy ul. Jakóba 6.

— Konfiskata. U Mojżesza K I u g- 
m a n n a ,  żołnierza 7. W iednia, zakwesiN o- 
nowano na dworcu kolejowym 50 kg. kieł
basy i szynek. Dla bezpieczeństwa wziął 
sobie do pomocy przy przenoszeniu dwóch 
żołnierzy 4-go pp.

—  Areaztowarłe awnutura/ka. Oneg- 
daj jechał włościanin Piotr S  i w e k, lal 36, 
z Woli Zatorskiej, swoimi końmi do domu 
w kierunku Mogiły Z przeciwnai alrony 
nadjeżdżali nadpor. J .  K. ł pewien adwo
kat krakowski. Siwek zatrzymał ich i z a 
żądał wylegitymowania *ię. Poiły«MW>zy

odmowna odpowiedź, wyciągnął rewolwer | i tłuszczów (kwasów tłuszczowych, poko- 
i zagroził: Albo śmierć, albo legitym acje, stów, mydeł, gliceryny i produktów gU- 
Rozochoconcgo włościanina ubezwtadnio- i n lsn isiaM ii
no i oddano w ręce władz*bezpi«czeństwa.

— Porzttccn/e łupu. Patrolujący na 
Wielopolu polieyant spostrzegł dwóch 
chłopów, niosących pełne worki. Gdy ich 
zatrzymał, porzucili swą zdobycz i zbiegli
W e workach znajdowało aię 7 kapeluszy -----
danukich, 20 męskich pilśniowych, 2 p a -1- »•* a i i a a a   . _ i . i f t .  j Yy

->-------------- • r ---- — « -
ccrynowych), rozporządzać niczdatncmi 
już ilościami masła, margaryny i smalcu, 
zakupywać i oddawać do przeróbki na pa* 
aZt nasienie lniane, nic nadające się do za
siewu. przejąć zapasy maku i(p.

Siedzibą centrali (Ocsterr. Oel und 
Fcitzcnlralc A.-G ) jest W iedeń I , Seiłzćr*

ry trzewików damskich, 12 szczotek i in
nych rzeczy całkiem nowych

Repertuar opery
Niedziela. 4. sierpnia popołudni*,:

-Fau st- (po raz ostatni) wieczorem'
Sprrcdann narzeczona (po raz ostatni).

Poniedziałek, 5. sierpnia: T eatr rani 
k idę ty.

W torek 6. sierpnia: Carmen-.
Środa, 7. sierpnia: 'Uprow adzenie z

seraju-.
Czwartek, 8. sierpnit, Uprowadzenie 

Z acrajua.

skład bezpośredniego zarządu

DZIAŁ GOSPODARCZY. 
Zakres działania i skład 
wojennych organlzacył 

gospodarczych.
1.

W obec różnorodności i znacznej li- 
/rzby — dotychczas z górą 100 — wojen
nych organizacyi gospodarczych, wywie
rających ogromny wpływ na całe nasze ży
cic malcryalnc na razie w czasie wojny, 
nic od rzeczy będzie przypatrzeć się nie
co bliżej tym organizacyom i zaznajomić 
się z ich zakresem działania oraz akłudem.
Oczywiście zaprowadziłoby to nas zbyt 
daleko, gdybyśmy chcieli omówić szczc
gółowo cclc i zadania wszystkich rozli- 1  w,<.puaivuni zarzau *prswu|v
cznych wojennych organizacyi goapodar-, kierownictwo Związku Idyrekc^a), skła- 
czych. Meaimy przeto zadowolnić *R dająca się z 8— 10 członków, powołanych 
zwróceniem uwagi na ważnicjsy.e tylko . przez ministra handiu. G a lic ja  w kicrOw- 
organlzacyc i rozpatrzeć w ogólnych za- j nictwic Związku w csic nic jat reprezento- 
rysach ich zakres działunin i skład. ' wona, w wydziale bnrdzo słabo i to dopia- 

Przcdcwszyslkicm należy zaznaczyć, i ro na skutek długolrwuł\ih interwcncyt 
żc między posżczególnemi nrganizacyami Izb łutndlowych i przemysłowych Na c/e

■••A* nnMMt nołuita 1 1*1 V U'la vL<« bIa I li^a-^a-L C^Lf__l.s |

wchoidzą: Henryk Śchicht jako prezydent, 
dr. Henryk Granichstldted t Karot S«rg 
jako wiceprezydenci, dr. H cibcrl V olk- 
gang Ertl jako sekretarz i Hemyk liilia  
jako dyrektor.

Związek wojenny przemysłu olejowa* 
go i tłuszczowego powstał w my:*l rozp. 
tninist. z 6  kwlclntu 191*» jako organiza- 
cya przymusowa, do której należą wszyst
kie przedsiębiorstwa, zajmujące się wy
robem lub przerobem zwłerzęcvch i ro
ślinnych olejów i tłuszczów Iz wyjątkiem 
masła, Uuszczu wieprzowego) tudzież wy
tworzonych 7. nich produktów (pokostów, 
laków, mydeł, świec itp.) i która ma na* 
stępujące /udania, regulować wyrób, han
del i konsumcyę olejów i tiui zezów i wy
tworzonych z nich produktów, utrzymy
wać stale w cwidcncyt wszystkie surowca 
istniejące, załatwiać rozdział surowców, 
regulować ceny spr/edużne, czuwać nsd 
iak najracyonalnejszą przeróbką surow
ców, nad najodpowiedniejszym rozdziałem 
i użyciem olejów*, tłuszczów i wyrobów* t  
nich f nad ich sprzedażą, oraz współdzia
łać przy wszelkich zarządzeniach władz 
dotyczących przemysłu olejowego i tłu
szczowego w dziedzinie gospodarczo-poli- 
tyczn a fsocynino-polityczncj szczególni# 
pt/y Zarządzeniach dla gospodarki przej
ściowej. Związek obejmuje 10 grup zawo* 
dowych, reprezentowanych w wAtnera 
Zgromadzeniu. Wydział Związku składa 
się 7. 23 członkow, z których 20 wybierają 
poszczególne grupy, 3 zaś mianuje mini
ster handiu. Bezpośredni zarząd sprawuj*

--a---/ a -n - »1 /
gospodarki wojennej zachodzą pewne za 
sadnicz.e różnice pod względem celówA 
i zadań. Jedne, powstałe zrazu w formie 
organizacyi dobrowolnych, oparte zazw y
czaj n kartele, celem zabezpieczenia m i- 
leryałów dla zaootrzebowania wojska, 
in&ją jako -centrale* lub komisyc<> z po
lecenia rządu załatwić obecnie agendy — 
przeważnie o charakterze komereyalnyn: 
— połączone z regulowaniem wyrobu ( 
konsumcyi surowców, środków żywności 
i artykułów przemysłowych. Inna znowu 
stanowią zawiązane przez rząd przymuso 
we organizacyc ważnych gałęzi przemy
słowych, które jako -związki wojenne- 
obok rozmaitych licznych zadań admini
stracyjnych (badanie zapasów towarów, 
regulowanie bezpośrednio produkcyi i kon 
sitmcyi i t p) maja także współdziałać przy 
załatwianiu spraw t. zw. gospodarki przej
ściowej (jak zwiększenie przywozu surow

r  .  j   .......
le związku stoi Henryk Schicht jako pre
zydent. dr. Henryk GranichsiAdten i Rud. 
Moll jnko wiceprezydenci, dr. En-fl T,ui* 
schc jako generalny se k re te r  z i inż. Feliks 
Kasslcr jako rekretarz techniczny. Zwią
zek wojenny przemysłu rlejowego i Iłu 
szczowcgo (KHegavcrbond der Oel- und 
Fettindustrie) ma r *wnicż -łcd/ibr v ’ Vf -  
dniu. )., Scitzcrgasbe I.

Obrót kośćmi I tłuiiczcm  z kości u- 
normował ł  rozp. niłnł«ł. z. 11. mai« 
które ustanowiło tako centralę dla kości 
Spółkę »Co!la«, Spółka do Zikuptts r 
rprzedaży dl# przemysłu przerabiające*'? 
kość/, Spółkę z ogr. odp. w V ledniu. Cc a 
(ritła ta m« nadzór nad pr/.cróhką k >»cł 
wszelkiego rodzaju, surowych lub gotowa
nych, zakupuje wszelakiego rodzaju k o 
ści po oznaczonych cenach odbi irczych. 
przydziela maleryal przemysłowi prze
róbczemu i oddaje (łuszcz w len apn*/»b u-   . < < ' . . .a c io w c i  tlBK zw ięK B zeii ie  p rz y w o z u  a u r o w -  - —  -■*— ' • " « «  IH; . l c r  ‘ P0 " 0 0  •**

ców. zabc/piec/enia łonaży okrętów, za- *V*k«nY centrali olejow ej 11 us/czowcf do 
rządzenia walutowe, ochrona clowa, p o - , r̂ ° A ^  ^ * » e g o .  Ja k o  organom
śrJdniclw o pracy itp.) i do których p rz y  | ^ łw.dnj cf v ^  ? TZy 
murowo należą wszyslkic w państwie j r S Ł  T  i *£ ^  't*
przedsiębiorstwa przemysłowe cUnogo ; J*  ;**. *P* 5  p r 0 U
rodzaju. Stądto pochodzi, że nieraz dla je- l«n'Hande,sgę^llschaft m. b. H
dnrj katrgoryi przemysłu istnieje dwojaka i Podobnie l»k obrót kośćmi podlega
nrganłzacya -centrsla* i -związek w o jen -! l«>»że obrót tłuszczem t
ny« O  zadaniach zasadniczo różnych. L  . . .

Pragniemy dać ogólny pogląd na Centrala dla koś< i |Knochenzenlrale1.
w spomniane organizacyc gospodarcze. I Pod n#dzwr#"> P -“«^ow Ym .
grupując je podług rodzaju przedmiotów k? n.y^ * nr®  przez komisarze rządo- 
ntemi objętych. Od czasu do czasu z e a ts - ' ?{XC5nf  Z? T  . ł  !?** * *
y. icnia (r s t .r .ć  się będziemy odpowiednio W ® *  w Wiedniu . Fischhof 3. Najcze-

' ,c  lc| Ofd*n‘*««:yi stoi dyrekeya, składają- 
l Ulała IłuaZrZa / k ośd  Ła >,f Z dyrektorów Karola Bóbr acha J 2 y *
Ó lr j,  I t o  do za k ra u  t “ “n,u  M ' ! ' 1™  1 “ *l«J-| .

działania dwóch organlzacył: au*trvacklaj f f f
centrali olejow ej i tłuszczowej (Spółka P^ydcna iesl raśfa prz> boczna, którą mla- 
akcyinnl , i L , U  w .i.n o . , 0  p „ c n ,y. lu

3',,o5 2 S M a  jsttarzs  s r a £ y “v

wania krajowego zwierzęcych i rośl(nnvch von. i n e-a  w * ,v .L i J 'C i C». 
olejów i tłuszczów tudzież wszelkich w y. , m° U
tworzonych z nich produkłów pośrednich ' P^fdslaW oratw  prze-
i gotowych. 7. polecenia rządu centrala ' . c* v t ', c z y n ić  zawisłą od przestrzegaj 
miała względnie ma przeiąć za jelr p estk i) T  C°
winogronowe do przen>bW na oleje i ma- do M danla przvd/la(u kości
kuchy, glicerynę, zająć sią wyłącznie jaj zreaztą tylko to przed-
przekazanym obrotem wprowadzonych r ,'q . ^  w®' były w ruwku w rok#
zagranicy zwierzęcych i rosUsn^cb olejów >  ,  k*Ac
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poleca likiery 
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z ryżowej słomy
gruntownie wypraco
wane wiązane dru
tem po K 2*40 za szt. 
1000 szt. K 2.200*- 
wy»yła za pobraniem

fabryka szczotek

Praga
Dl. l i ż M M  nro II.

W
Dla

sdjprzedawców
• tajlaptsa źródło zakupu

iia*perfum, artykułów toal 
vowfch szczotek ryżowych, 
pasty do obuwia I t. d.

u lirmr

K ra k ó w , D le t lo w ik a  4 0 .

Z ie m ia  z prowincyi uskutecznia 
się za zaliczką.

I W .  POLSKIEGO. la H lltm

moc y znanych I w sm lzic rozpowszechnić 
nyrh listów samouczkowych. Do nauki mo
ttu  przystąpić ber wiadomości wstępnych 
i bez nauczyciela.

Po przerobieniu wszystkich listów ta 
mouczkowych opanowuj# się grunlownit 
trt\ wspomniane języki: z hlcśtością czyta 
się literaturę, pisze się gładkim, powa
bnym stylem i zna się wytrawni? grama
tykę

Maty somouc/lcowc zbdępują w zu-
r»elpo|ci mielaco nauczyciela i książki npo- 
•nt. Zasilone przyczynkami wszystkich 

dziedzin łiteralury, odznaczają się bogact
wem, ale t zarazem praktyernoidą.

Tęzykiem wykładowym jest Język ty- 
dowrkL

Kurs języka hebrajskiego i polskiego 
u v  tera po 32 listów lam au n kow \rh. ku n  
Jęsvka niemieckiego na razie tvlko >0.

Ceni i O listów wynoil 20 koron, \v&/.>- 
? tk<v 23 iibtów ruzem 56 koron.

Mnifc), n il 10 Ustów nie wysyła się. 
wrn* J. futiwl TO*. »Ww 11

Spcdycyc wtzclkirgo rodzaju, codzienny ruch przesyłek zbioro- 
rowych z Pragk Wiednia 1 Budapesztu, jak również z Krakowa 
do wbzy^tkich stacyi Galicy!, Bukowiny i Królestwa Polskiego 

Załatwia szybko i tanio

F I R M A  S P E D Y C Y J N A

R O M A N  L I BAN
KRAKÓW, RADZIWIttOWSKA 30.

Włarne magazyny do przechowania mebli, rozwóz pizenżłek, 
ekspedycya bagaży i tibezpicr-Zcria towarów podczas transportu.

i. - 1

tęzyka może każdy aie nauczyć przy po-

Gospodynie!
Używajcie Jedynie nieszkodli
wa J farby do materyi w różnych

kolorach

„PALATYN*1
wyrobu

Doroszowa i Szulca
9 Wszedzle do nabycia. 

Wystrzegał sfe nailadownlckw.
Główny skład na Gatlcyn i Au*tro-W*gry f

Kraków, Zielona 8.

Kolonii. Oia Ogrodnicza młodzież? żydowskiej 
w Krakowie (tor wyśc/jowy)

przyjmie zdoinego, inteligentnego studenta 
jako kierownika grupy. Bliższe warunki 
codziennie od 3— 7 pop, na m iej--u.

C h ł o p c a
przyjmę z lepsze] rodziny do praktyki 

JAKOB MtNDESMANN
jubiler, Kraków, Grodzka 54.

Dr. A. Tłausmann

Ż Y W IO Ł  Ż Y D O W S K I
V. PA I.FST Y N IE  

Rzecz informacyjne naocznego świadka 
bogato ilłustr. — Cena 2 N 40 la l. 
Skład główny „Księgarnia Akademicka-4 

Lwów, plae laarjacki.

N A U C Z Y C I E L
do p ryw alyaty , 4 . Id. glm r w  Języku nw m lcckirt 
potrzebny. Zgłoszenia codziennie ó ó  2— 4 . SUW r* 
leldL Motlown i l .

Do akwlsycyi aboname 
tów l lareiatów xs dobrani 
wynagrodzeniem p o u a k u r 

Ja m ążctyin I koblaf
ADMINISTRCYA 

, N O W B O O  D Z IE N N IK A *  
STA ADOM 13.

Jedyny dziennik żydowski
w Galicyi

TAGBLAT
Redakcya I adtr.ir.lsltacya 

we LWOWIE, ut. Lindego 7.

Cena abonam entu; miesięcznic AK, 

kw art 11 K, pólr. 2 0  K, rocznie 4 0  K. 

Cena numeru 16 ^ .'podw ójnego 2 0  h.

NaJtep* sem żródtam Informacyjno™ dla poznania pora
żenia i preblemów żrdostwa współczesnego, a w szcza* 

góinosd polskiego, Jest

na rok 5678 (1917HB>

o bardzo bogatej I doborowe] trnści 
lukowei, rnaukowej, literackiej 
I publicystyczne!.

Cena eyz z lOproc. nad wy fik a ksleg-1 portem
Kor. 4*70 -  Mk. 3*50.

Placn
ta s(«r« lub połama
na puny i ramoion.we 
er.Si pultiafonawe 5 K 
to kjj. e».nt- wytnłs- 
its.m za 7 szt. starych 
ładną nową płytą wa- 
dlr wyboru. Leopold 
HUTTrŻR Kraków, al.

Orodska i, 43.

(a iir i ii (ó r ;r3 .p i
Oiwladczam
żc za syna mejro B f*  
,r. irda Jichrcibcra l  -i' 
fnydi długów nie plac-

Toni Schrfił^r

■ Kraków 26 7 1918.
SIBIISBIIBGIIBSJ

i»r
KbAkÓW,

pl. DomlnikftrisU L  2. 
(r6 f atelif«kU|l T«l n u .

Skłao pnyborów 
m  światła altfctr.

i dtwonków 
a l t k t r y c s n y c h .

Wyjaśnianie.
niesienie z d. 1 8 

1918. o aresztowa* 
mu „awarmm Iczeto 
piiemytnlke" JOziłt 
luckera nie odnosi 
!slr do Sózefa Zuckr 
ra handlarza win w j  
Podgórzu Lwowska1

Iiseiojdc
w

l w i  MmU

Pulu luuit

u

guzików, szpilek, bu 
dków, tanie, do 

sprzedanie. 
Podgórze, Rejtana 10 i 
parter na prawe ran? 

9  I V  POI. 12*2.1

O idobne wydanlo vta czerpanym bci tfrzewnym 
papierze Kor. A*30f Mk. 4*30.

Wydawnictwo „M0R1AH“ Wiedeń XX, 
Klosterncuburgerstr. 64129.

Poszukuje się

chłopców i dziewcząt
do roznoszenia „NOWEGO D2HEN* 
NIKA". Inwalidzi mają pierwszfństwr» 
Zgłoszenia w Krakowie adro. ul. Stra* 
dom 13 między 7. i 11. przedpołudniem*

KtUaklM M ą.*  *a. .aU ,  Di. ji. tlh.lm LUrk«ib«ut n u , —  UrukaiDiat .Auitry tcki uaklad g ««| . pwd w q < K .  J. StoUrgo w Pri ywoi i ,

ut*mm


